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REPUBLIKI
Wieczorne 

posiedzenie 
plenarne 19 maja
Poseł na Sejm A. Sadkauskas zgło- 

d projekt uchwały Sejmu Republiki 
Liiewiłiq*0 przedłużeniu bezpośred­
niego zarządzania w poszczególnych 
jcdnoatkacfa administracyjnych". Uch- 
nłę przyjęto.

Chwilą ciszy uczczono pamięć cel­
nika G. Źagunisa, który zginął trzy lata 
tom.

Kontynuowano uchwalanie proje­
ktu ost^  Republiki Litewskiej O Or­
dynacji Wyborczy do rad samorządo­
wych. Uchwalono poszczególne ar­
tykuły ustany.

Pnyjętc ustawy Republiki Litew- 
■iq*0 zmianie i uzupełnieniu ustawy 
Republiki litewskiej o  bankructwie 
^da^iorstw", "O zmianie ustawy 
Republiki Litewskiej o bankach ko- 
nGtflnycfa (akcyjnych)" oraz "O zmia- 
w  i uzupełnieniu Kodeksu Cywilnego 

litewskiej".
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Mcchanizatorzy spółki rolnej "Nemieżis” w rejonie wileńskim po zakończeniu siewu zbóż jarych 
oraz po sadzeniu okopowych przystąpili do uprawy ziemniaków na areale przeznaczonym dla członków 
spółki. Postanowiono tu uprawiać je na wspólnym, areale: ułatwi to sadzenie, pielęgnację oraz wykopki 
w zmechanizowany sposób.

Ciepła deszczowa pogoda ostatnio sprzyja wegetacji traw i upraw. Z  myślą o ich sprzęcie retnon- 
towcy spółki przygotowują sprzęt sianokośny.

NA ZDJĘCIACH: Andrzej Bogas I Antoni Wysocki przed wyruszeniem na ziemniaczany areał; 
kowal Andrzej Kowalewski oraz ślusarz Franciszek Polański przygotowują kosiarkę do gromadzenia 
pasz.

Fot. W. Olszewski

Egidijus Bićkauskas: "Sądy są najsłabszym ogniwem praworządności"
W IL N O ,  20 m aja (E L T A ) .  

W yn ik i spraw y "C en tu rion isa " 
zadały druzgocący cios sądom , 
oświadczył podczas piątkowej kon­
ferencji prasowej zastępca prze­
w o d n ic zą c e go  S e jm u  E g id iju s  
Bićkauskas. N ie  negując błędów  
Śledztwa i przyznając, iż sąd miał 
rację ocen iając tylko konkretne 
działania oskarżonych, Egid ijus 
Bićkauskas zwrócił uwagę, że  kary 
w ym ierzon o  z  uw zg lędn ien iem  
m ożliwości wykorzystania am ne­
stii.

Z  dokładnością do  kilku dni ob ­

liczono, żeby oskarżeni z  sali są­
dowej m ogli wyjść na wolność, po­
wiedział. Z a  bezprawne przecho­
wywanie broni kodeks określa karę 
pozbawienia wolności do 3— 5 lat, 
lecz w  tym przypadku nie zasto- 
sowanoby amnestii. Sąd wymierzył 
mniejszą karę i "popchnął" oskar­
żonych pod amnestię. Jeszcze jed ­
na kara wymierzona w  tej sprawie 
—  10 miesięcy pozbawienia wol­
ności— również zmusza do  wyciąg­
nięcia wniosków, że dążono dzieli 
ogłoszenia wyroku uczynić dniem 
wyjścia na wolność.

Życzenia Utwy papieżowi Janowi Pawłowi il
WATYKAN, 20 maja (ELTA). Ambasador Litwy w Stolicy Apostolski^, 

nadzwyczajny i pełnomocny ambasador Kazys Lozoraitis w imieniu Litwy z okazji 
74-leda urodzin złożył życzenia papieżowi Janowi Pawłowi II. Jeszcze raz życzył 
papieżowi szybszego powrotu do zdrowia i pomyślnego kontynuowania misji 
spostołskiej dla dobra ludzkoSd, agencję ELTA powiadomił Wydział Informacji 
i Prasy MSZ.

Zdaniem  E  Bićkauskasa, zor­
gan izow ane grupy przestępców  
wiedzą, na którą strukturę prawo­
rządności można wywierać presję. 
W  danym przypadku wybrano nie 
policję i nie prokuraturę. Wybrano 
najsłabsze miejsce —  sądy. E  B ić­
kauskas m ów ił, ż e  rozum ie , i i  
najczęściej grozi się sędziom, ich 
praca rzeczywiście staje się coraz 
niebezpieczniejsza. Wszystkich ich 
ochronić nie sposób, jednak zapew­
nić bezpieczeństwo 5 -6  sędziom —  
to  rze c z  w ykonalna. U w ażam , 
zaznaczy ł on , ż e  znaleźliby się 
odważni, którzy poświęciliby się tej 
pracy, rozważyć to  proponowałem 
przewodniczącemu Sądu Najwyż­
szego. Jednak na propozycję nie 
było żadnej odpowiedzi.

E  Bićkauskas nie zgodził się z  
wnioskiem  kierownictwa prawo­
rządności i porządku prawnego 
podczas nadzwyczajnego posiedze­

nia Sejmu, że stan przestępczości w 
kraju ustabilizował się. Wskaźniki 
stabilności istotnie zm ieniły się 
dzięki mniejszej liczbie kradzieży 
mienia państwowego, kiedy niewie­
le zostało do zrabowania. Nato­
miast liczba ciężkich przestępstw 
znaczn ie w zrosła. W  środę E . 
Bićkauskas udokładnił liczbę za­
bó js tw  podaną p rzez  m inistra 
spraw wewnętrznych. D o  dnia dzi­
siejszego było ich 210. Znaczna 
część ich miała charakter bytowy, 
jednak ponad 10 proc. to zabójstwa 
dokonane przez zorganizowane 
bandy. Właśnie takich przestępstw 
wykrywa się najmniej.

Zdaniem  zastępcy przewodni­
czącego  Sejm u, w  najbliższym  
czasie można będzie kontrolować 
stan przestępczości, przede wszy­
stkim dzięki temu, iż zaczynają się 
kształtować nowe stosunki eko­
nomiczne.

Do partii —  hurtem, czy pojedynczo?
W  Polskim Klubie Dyskusyjnym 

odbyło się koląjne spotkanie, na które 
przybyto około 20 osób. Temat dyslcuąjl,
która oAjrla alf 19 mą)a br. brzmiał: 
"Miejsce Polaków w iydu politycznym
Litwy. Właśnie pod tym tytofcm ukazał 
się artykuł Bogusfcnra Grużewsldego w 
"Karierze Wileńskim” w dnia 2 kwiet­
nia br. PanGraiewsld otrzymał też od 
prezesa Kluba Stanisława Krzywickie­
go prawo zagaić dyskusję. Oczywiście, 
zostały omówione przede wszystkim te 
aspekty sprawy, które zostały naświet­
lone w artykule P. Grajewskiego oraz 
problemy poruszane w artykule Z. 
Łyndy TLW." z dn. 23 kwietnia.

Dyskusja nad materiałami opub­
likowanymi w  "K.W ." nieuchronnie 
musiała przejść i przeszła do jednego

wielkiego pytania: Co robić? Właśnie, 
co można zrobić, szczególnie w tym wy­
padku, jak zaznaczył członek ZG  ZPL  
F. Szturmowkz, "gdy Polacy na Litwie 
nie mają ani jednego godnego polityka 
(z  mądrą taktyką i strategią), ani dobre­
go dyplomaty"? (Chyba oprócz F. 
Szturmowicza? —  uw. red.) Cały wy­
siłek dyskutantów skoncentrował się 
więc wokół pytania: co da się zdziałać z 
tymi siłami, które są teraz.

Propozycji było niemało, ale z 
jedną zgodzono się jednogłośnie: trze­
ba tworzyć partię. Oczywiście, wątpli­
we, czy zdążyłoby się to uczynić do wy­
borów samorządowych, ale wszyscy 
dyskutujący byli zdania, że ma być two­
rzona partia. I nie musi to być koniecz­
nie partia zrzeszająca samych Polaków.

Lepiej by było, gdyby powstała partia 
mniejszości narodowych, zamiesz­
kałych na Litwie. Co prawda, jak na 
razie niejasne, na jakiej platformie po­
litycznej miałaby bazować się taka par­
tia.

Kolejny mówca J. Choroszewski 
wniósł propozycję, żeby "dąfyć do 
włączenia się do jednej z partii polity­
cznych na Litwie". (Ciyżby wszyscy Po­
lacy Litwy mieli jednakowe poglądy po­
lityczne? —  uw. red.). Powinno się 
dążyć do nawiązania kontaktów w celu 
uzyskania więcej informacji o  tym, co 
się w ogóle dzieje na litewskiej scenie 
politycznej. Dyskutowano długo, jaka 
partia jest bliżej serca Polakom i wre­
szcie uzgodniono, że do takich partii 
zaliczyć można rządzącą aktualnie

D PPL i Związek Liberałów. Przynaj­
mniej podczas wyborów można by z 
nimi blokować się. A le czy z polską 
mniejszością narodową któraś z partii 
w ogóle zechce się blokować? —  zasta­
nawiano się. A le jak zauważono (po 
wypowiedzi posła J. Karosasa w TC. 
W.”)  chętnie by widziano Polaków w 
DPPL.

Członek ZG  Z PL  W. Tomaszew­
ski zaznaczył, że ZPL  pozostanie taką 
organizacją, jaką jest obecnie, ale ze 
wszech miar poprze wszelkie poczyna­
nia w celu stworzenia partii i nawiązy­
wania stosunków z innymi partiami 
politycznymi Litwy. Strategia i taktyka 
ZPL  w tej sprawie ma być jeszcze raz 
przedyskutowana na rozszerzonym po­
siedzeniu ZG  Z PL  w końcu maja br. 
Dyskusja trwała do nocy.

Iruna LITWIN

Mechanizatorom pracy nie brakuje
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Z  Polski
Prezydent wrócił z Włoch

Po powrocie z  Wioch prezydent Lech Wałęsa powiedział, że 
decyzję o  udaniu się na uroczystości 50-ieda Bitwy o  Monte Cassino 
podjąTw ostatnim momencie", i że  uczynił to "dla dobra Polski, a nie 

dla rozgrywki".
Prezydent wyjaśnił, że uroczystości na Monte Cassino planowano 

w  innej sytuacji politycznej w  Polsce. Miała być jedna delegacja, pod 
przewodnictwem premier Hanny Suchockiej. "Teraz —  mówił 
Wałęsa —  wyszła inna opcja. N ie chciałem, by ta sprawa kłóciła nas 
politycznie. N ie miałem wyboru, musiałem to zjednoczyć, byśmy 
stanowili jedną Polskę. Gdybym tego nie zrobił, trudno powiedzieć, 
jak zachowaliby się ludzie, którzy mieli różne obiekcje".

Lech Wałęsa przyznał, że  przy przygotowywaniu uroczystości na 
Monte Cassino "organizacja trochę zawaliła". Pytany o  to, czy pomoże 
w  wyjeździe kombatantów na następne uroczystości, do Normandii, 
prezydent podkreślił, że  zrobi wszystko co będzie mógł, jeśli o  taką 
pomoc wystąpią zorganizowane grupy. "N ie mogę natomiast tego 
organizować, bo tym zajmują się inne agendy" —  dodał.

"Jeśli to jest prawda, to i ja  jestem zaskoczony" —  powiedział 
prezydent pytany o raport komisji Gaucka w  sprawie Stanisława 
Cioska. "Myślę, że  wiele rzeczy jeszcze będziemy się dowiadywać, 

musimy robić to ze  spokojem, bo już popełniliśmy wiele 
błędów w  tym temacie, dlatego nie popełniajmy następnych. Trzeba 
jcrinair być konsekwentnym i tę sprawę wyjaśnić" —  podkreślił 

Wałęsa.

"Rzeczpospolita11: 
gabinet cieni Unii Wolności

Janusz Lewandowski w iceprem ierem  odpowiedzialnym  za 
gospodarkę, Jan M . Rokita —  za administrację publiczną, a 
Bronisław Geremek —  za sprawy zagraniczne. Piątkowa "Rzeczpo­
spolita” powiadamia, że  Unia Wolności szykuje gabinet cieni. Szefów 
jedenastu sekretariatów krajowych, czyli ministrów-bis ma powołać 
Rada U W .

Jeśli zostanie zaakceptowana propozycja kierownictwa partii to 
Leszkiem  Millerem-bis będzie M ichał Boni, ministra ochrony 
środowiska ma "pilnować? Radosław Gawlik, Zyta Gilowska (wice-

jeden z  dwóch resortów gospodarczych, któreUnia Wolności przewi­
duje w  swoim gabinecie cieni.

Pomysł powołania sekretariatów krajowych pojawił się ju ż na 
początku przygotowali do zjednoczenia Unii Demokratycznej i Kon­
gresu Liberalno-Demokratycznego. L iderzy nowej partii chcą 
skończyć z  tradycją ugrupowań, które były faktycznie klubami towa- 
rzysko-dyskusyjnymi. I  deklarują, że  nowa partia stanie się organi­
zmem politycznym z  profesjonalnym i strukturami i zasadami 
działania —  dowiadujemy się z  lektury "Rzeczpospolitej".

OBOP: nastroje społeczne niedobre, 
ale względnie stabilne

Zdaniem 61 proc. respondentów majowego sondażu O BO P, 
sytuacja w  Polsce zmienia się na gorsze. 25 proc. badanych uważa 
natomiast, że  sprawy w  Polsce idą w  dobrym kierunku.

Według O BO P; w  ciągu, pierwszych kilku miesięcy br. następuje 
'systematyczny, choć nieznaczny" wzrost negatywnych przewidywań 
co do dalszego biegu wydarzeń w  Polsce, przy czym "opinie Polaków 
na temat sytuacji w  kraju były w  tym czasie względnie stabilne".

Tylko 14 proc. badanych uważa, że  obecnie nastroje wśród ludzi 
są w  Polsce dobre. 80 proc. ankietowanych twierdzi, że  są one złe.

Jak podaje OBOP, jeszcze pod koniec u b j., czyli bezpośrednio 
po wyborach, pogorszenia sytuacji materialnej w  najbliższych latach 
spodziewało się jedynie ok. 20 proc. ankietowanych. Obecnie odsetek 
badanych twierdzących, że  w  ciągu najbliższych 3 lat materialne wa­
runki żyda w  Polsce pogorszą się, wzrósł do 34 proc.

Z  kolei w  sierpniu ub.r., czyli pod koniec rządów gabinetu premier 
Hanny Suchockiej, jedynie 19 proc. respondentów spodziewało się 
poprawy warunków materialnych żyda ludzi w  Polsce. Obecnie 27 
proc. ankietowanych uważa, że  sytuacja materialna Polaków w  dągu 
3 lat poprawi się. .

Jedynie 7 proc. respondentów ocenia obecną sytuację gospo­
darczą jako dobrą, zdaniem 42 proc. jest ona zła, a zdaniem 48 proc. 
: "ani dobra, ani zła". 16 proc. ankietowanych uważa, że  sytuacja 
ekonomiczna Polski poprawia się, 32 proc.— że się pogarsza, nato­
miast 46 proc. badanych nie widzi w  tej dziedzinie żadnych ymlan

"Sztandar Młodych": 
zmiany polskiego modelu konsumpcji

Zmiany ekonomiczne i społeczne, które nastąpiły w  wyniku re- 
form  dokonanych w  ostatnich latach, a zwłaszcza gruntowne 
przekształcenie polskiego modelu konsumpcji opisuje na łamach 
Sztandaru Młodych" Paweł Domarecld. Jak wynika z  podanych da­

nych przeciętne wynagrodzenie miesięczne wzrosło z  równowartości 
25 dolarów w  1989 r. do 220 dolarów w  br.

Autor stwierdza, że  jakkolwiek patrzeć na te pięcioletnie reformy, 
widać w  nich —  poprzez pryzmat kulejącego rolnictwa, luksusowych 
witryn sklepowych, dużych obszarów nędzy, wczasów za 10 tys. do­
larów, ciał na sprzedaż i eleganckich maklerów w  nienagannych gar­
niturach ruch, pęd, coraz bezwzględniejszy pościg za pieniądzem. 
Za polską złotówką, za którąmożna poprawić życie i przez brak której 
można stoczyć się na dno.

I  cho&jy nie wiadomo jak odżegnywać się od reform, krytykować 
je, wskazując ich słabe strony, wady i grzechy zaniechania —  jednego 
nie odmówi dziś nikt: Balcerowicz i jego ludziew dągu zaledwie pięciu 
lat przypomnieli Polakom trudną sztukę liczenia, liczenia złotówek 
eto pierwszego i miliardów na nowego mercedesa— konstatuje dzien­
nikarz "SM\ J

Jemen
Sana ubliża 

wiceprezydentowi 
al-BaJdowi

Rzecznik wojskowy sił północno- 
jemeńskich nazwał "aktem tchórzo­
stwa ucieczkę" wiceprezydenta Je­
menu A le g o  Salima al-Bajda z 
Adenu do prowincji Hadramaut, po­
nad 600 km na wschód od Adenu.

Ponadto rzecznik określał al- 
Bajda jako "zbrodniarza wojenne­
go" i "mordercę, który odsłonił pra­
wdziwą twarz", oskarżył go  też o  
"wtrącenie ojczyzny w  niszczącą 
wojnę".

Prezydent Jemenu A li Abd  A l- 
lah Salah, rezydujący w  Sanie, 
ogłosił dymisję al-Bajda i ministrów 
pochodzących z  Południa. Jemeny 
Północny I Południowy zjednoczyły 
się 22 maja 1990 roku. Dwa i pół 
tygodnia temu, 4 maja, wybuchła 
wojna domowa, poprzedzona poty­
czkami wzdłuż dawnej granicy.

W ojska północnojem eńskie 
zbliżają się do Adenu, stolicy daw­
nego Jemenu Południowego. Za­
chodn ie źród ła  dyplom atyczne 
uważają, że  zasadnicza część sił lot­
niczych Południa znajduje się w  
prowincji Hadramaut, graniczącej 
z  Omanem.

:M m  .....

Jacqueline Kennedy 
Onassis zmarła

Jacqueline Kennedy Onassis, wdo­
wa po zamordowanym prezydencie 
USA Johnie Kennedym i greckim mi­
liard erze-armatorze Aristotelesie 
Onassisie, zmarła w czwartek późnym 
wieczorem na raka w Nowym Jorku w 
wieku 64 lat.

Onassis chorowała na raka syste­
mu limfatycznego i w tym tygodniu 
nastąpiło gwałtowne pogorszenie jej 
stanu zdrowia. W  czwartek po południu 
przyjęła ostatnie namaszczenie od ka­
tolickiego duchownego.

Parlament krymski za konstytucji 
osłabiającą więzi z Kijowem

Parlament krymski przegłosował w piątek przywrócenie komtw, 
maja 1992 r., która przewiduje, że stosunki z  Ukrainą powinny bif 
lowane traktatami międzynarodowymi _

Z a  przywróceniem konstytucji osłabiającej więzi z Ukraina mw I  
działo się 69 deputowanych, przeciwko było 2.

Krawczuk: Bronię integralności

aa

Obroną integralności teryto­
rialnej Ukrainy nazwał prezydent 
Leonid Krawczuk wydane w  czwar­
tek dekrety o  podporządkowaniu 
ukraińskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych wszystkich organów 
M S W  Krymu, a szefow i Służby 
Bezpieczeństwa Ukrainy —  szefa 
SB Krymu.

Struktury prawne półwyspu 
podlegają obecnie ukraińskiemu 
ministerstwu sprawiediiwośd.

W  trakcie spotkania z  redakto­
rami naczelnymi gazet obwodo­
wych i re jonow ych  K raw czuk 
stwierdził, że  działania przywódców 
krymskich "wykraczają poza grani­
ce konstytucji i prawodawstwa 
ukraińskiego". Prezydent stwier­
dził, że  działalność taka jest zła­
maniem ustaleń, przyjętych pod­
czas jego  kijowskiego spotkania z  
prezydentem Krymu Jurijem M ie- 
szkowem.

Zdaniem  Krawczuka zrobio­
no wszystko, by rozwiązać krym­
skie problemy polityczne i praw­
ne, bowiem  parlament Ukrainy 
uch w a lił au ton om ię  K rym u  i

podjęto uchwały o  rozgranicz 
kompetencji władz krymski 
ukraińskich. Prezydent Jtwierto i 
że w  trakcie kijowskiego spotfcS 
postanowiono "konstruktywni 
współpracować z  Krymem i a a * ! 
wszystko, by samodzielnośćKmj, 
mogła się zwiększać, z zastra& 
niem, że odbywać się to będzie> 
ramach integralnośd terytorialna 
państwa, w  ramach wyznaantyt 
przez konstytucje Krymu i Ukri 
ny".

Prezydent przypomniana ni 
mai natychmiast po przyjęciu tył I 
wspólnych ustaleń ogłoszono, i 
Krym chce wyjść ze składu Ufa®, 
ny. Zdaniem  Krawczuka dokn- 
menty dotyczące przywrócenia 
konstytucji krymskiej w wersji i 
maja 1992oraz wprowadzenia ot» 
watelstwa krymskiego i tworceu 
sił zbrojnych RepublildKrym *j- 
kraczaj ą poza ramy prawne konsty­
tucji i prawodawstwa ukraińskiego 
i krymskiego. Prezydent powie, 
dział, że mimo to będzie w dalszyc 
dągu działać zgodnie z konstytuąa 
Ukrainy.

"Krawczukowi potrzebna jest maleńka, 
ale zwycięska wojna"

zja do Moroza, że może zgodzić ś( 
on na przeniesienie wyborów pre- 
zydenckich, o  co zabiega obca; 
p rezyden t L eon id  KrawczuŁ 
Krawczuk, któiy uzasadnił to 
nieczność odroczenia wyborównfr 
stabilną sytuacją polityczną, pod­
porządkowuje sobie mUkjęi służb? 
specjalne Krymu i podejmujedKJ-

"Krawczukowi potrzebna jest 
maleńka, a le zwydęska wojna" -—  
tytuł, którym "Kommersant Dai­
ly" opatrzył swój artykuł o  sytuacji 
w okół Krymu, oddaje ton więk­
szości komentarzy rosyjskiej pra­
sy na temat zaostrzenia stosun­
ków  m ied zy  S ym ferop o lem  a 
Kijowem.

Rosyjscy kom entatorzy uwa­
żają, że  wzrost napięcia na P ó ł­
wyspie Krym skim  jes t w  p ier­
w szej kolejności wynikiem  za ­
ostrzenia wewnętrznej sytuacji 
na U k ra in ie  p rzed  wyboram i-’  
prezydenckimi.

"Ukraina przygotowuje się do 
wojny" —  twierdzi gazeta "Sie- 
wodnia" i uzasadnia: Każde star- 
d e  zbrojne na półwyspie stanie się 
pretekstem  dla odroczenia lub 
odwołania wyborów prezydenc­
kich na Ukrainie, które niczego 
dobrego  obecnem u przywódcy 
nie wróżą.

"Kommersant Daily" wskazuje 
na wewnętrzną logikę łańcucha 
wydarzeń: W ybór na stanowisko 
przew odn iczącego  parlamentu 
Ukrainy socjalisty Ołeksandra M o ­
roza, ktorego lider Ruchu W ia­
czesław Czomowił nazwał "bynaj­
mniej nie reform atorem , tylko 
zwolennikiem silnej Ukrainy". Alu-

sgg
S z t u r m  K i g a l i

W stolicy Ruandy Kigali trwała w 
nocy i w piątek intensywna kanonada 
artyleryjska i z moździerzy. Dowódca 
sił ONZ Kanadyjczyk Romeo Dallaire 
zastanawiał się, czy jest to ostateczne 
na tarcie oblegającego miasto Ruandyj- 
skiego Frontu Patriotycznego (FPR).

Oddziały Tutsich (FPR) atako­
wały w szczególności garnizon Kanom- 
be w pobliżu lotniska.

Dallaire zapowiedział, że będzie

zabiegał u rządu o poddanie lotniska 
wojskom ONZwcelu jego zneutralizo­
wania. Przez lotnisko przechodzą do­
stawy pomocy humanitarnej i będzie 
ono miało kluczowe znaczenie, jeśli do 
Ruandy zaczną pnybywać jednostki sił 
pokojowych O NZ. Rada Bezpie­
czeństwa zapowiedziała wysłanie 5.500 
żołnierzy. Nie wiadomo, kiedy to na­
stąpi.

z je o  przerzuceniu na 
oddziałów Gwardii Narodowej1 
wojsk specjalnych.

"Kommersant" pisze wprc*1 Q 
Krawczuk zapewne uznał, te fP  
sytuacja przedwyborcza fcst W' 
nadziejna. A  wojna, jak 
jest ostatnim argumenteflMgpŚ 
ców.

Rosyjskie środki masc**F 
przekazu, powołując się na W®* 
we Flocie Czarnomorskiej^ wj'™ 
dzie wojskowym G R U  
—  mimo że zaprzecza temu 
sterstwo Obrony Ukrainy^V 
umacnianiu ukraińskich wo)» . 
Krymie, o rozbudowie szpitali" 
lowego pod Chersoniem,# 
ności oddziałów sił specjf 
(specnaz). .

"Nowaja Jeżedniewnaj*"*; 
zieta" sugeruje, że  obie st , 
konfliktu —  i Kijów, i i
— wykazują się co najmniq®^| 
tylnym pojmowaniem P° Ł j. | 
racji stanu i nie zdają sobie r 
wy z  rzeczywistej stawki I®  r  
nia z  ogniem.

W  innym kom entarzułc-^ i
"Siewodnia" zauważa: "NjePr^, 
ty rozwój wydarzeń na 
które nabierają coraz 
charakteru kryzysu, każe 
możliwość zażegnania * 0 ° '^  
środkami prawnymi i- 
niedawne prognozy 
dające terytorialny rozpad 
i wojnę domową.
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Kalejdoskop aktualności
SPOTKANIE Z KIEROWNICTWEM ZRZESZENIA 

SPÓŁEK ROLNICZYCH
-arartek pr*zycł*nt Republiki Algirdaa Brazauakaa spotkał się z  kia- 

HiZmm  Zfzaszsnla Spółek Rolniczych. Podczas rozmowy omówiono 
rjjjJJJs jtfa  sprawy produkcji rolnaj, a przede wszystkim jej zbytu.

^  MIEJSCE 'MAJAKA- —  *LAJSVOJI BAN GA"
ufezoral0 B®*- 7 00 n*  czł » to<liwo*ei łal średnich w  radiu, na których 

JJSJnranamitowano audycje 'Majaka' z  Moskwy, zaczęła nadawać

yiwojltanfl^-

CENY NICZYM HYDRY...
w kwMnlu Inflacja na Utwto stanowiła 1,6 proc. W  ciągu czterech mi*-

jJ ; hr « " • 13'3 P1®®-
Ctnf artykułów spożywczych w  kwietniu wzrosły nieznaczni* —  o 0,4 
Sól pBfirf**1*  o 7 proc., a*iy —  o  5,4 proc., śwież* warzywa —  o  3,3 

P*00, kuz# _  o 3,2 proc., woda mirwraina —  o 2,5 proc., konserwowane 
| toki — o 2,4 proc., świeże ryby —  o  2,1 proc. Odzież w  kwietniu 

!Srfdso2,7 proc. Wraz ze zmianą sezonu ceny obuwia wzrosły o  1,7 proc., 
podrożała naprawa obuwia— o 20,9 proc.

■ wydatki komunalne wzrosły o 11,5 proc. W  kwietniu bardzo podskoczyły 
m Jgłua transportowych —  komunikacja dalekobieżna podrożała o 32,4 

łrodki obaługl pojazdów —  o  9,8 proc., miejscowa komunikacja pa- 
L «k a  — o 9,5 proc., nauka Jazdy —  o 8,7 proc. W  ciągu minionego 
!ri«kcaznacznle podrożały usługi stomatologów (o 12,6 proc.), fryzjemi (7,7 
pKjlfótograllczne (6,4 proc.), pogrzebowe (6,2 proc.) i naprawa mebli (5,2 

proc.).

TYM RAZEM W  TALUNNIE
W dniach 24-25 maja na trzecią ses)^ Rady Państw Morza Bałtyckiego w 

TdMe zbiorą sit ministrowie spraw zagranicznych 10 krajów oraz ptzed- 
OMcisle komisji Unii Europejskiej.

DZIEŃ PAMIĘCI OFIAR AIDS
Wnladzielł, 22 maja na Litwie po raz pierwszy obchodzony bydzie dzień 

pimifci ofiar AIDS, ogłoszony przez Światową Organizacją Zdrowia.
W hołu Ministerstwa Zdrowia odbędzie się impreza, w której swój udział 

apcwisćuai proboszcz Archikatedry monsignore K. Vasiliauskas. Zostaną 
pizypomniane ofiary plagi XX wieku, bfdzie mowa o  drogach azerzenia alf 
taj Martoinsj choroby i Jej zapobieganiu —  poinformował na konferencji 
pnmwj dyrektor Litewskiego Centrum Badania AIDS 8. Óapilnskaa. Powie­
dzą! on dziennikarzom, że niedawno wirus HIV stwierdzono u 22 mieszkańca 
nstgo kraju. Jest to młody człowiek, który się zarazi poprzez kontakt 
(Mowy. Czterech mieszkańców Litwy Już zmarto na AIDS. Obecni* apośród 
tnanych nosicieli HIV dwoje Już choruje na AIDS. Zdaniem specjalistów, osób 
aktżonyeh, u których nie stwierdzono Jeszcze tej diagnozy, realnie na Litwie 
|K tisdłdokrc<nie uwiącej.

Wsdhig danych Światowej Organizacji Zdrowia, na iwiecie zarażonych 
wwni HV Jest ponad 14 min oeób.

SADYZM
Codzlannołdą stały się kradzieże trzody chlewnej. Natomiast parę dni 

tanu w rejonie Jezioroskim wydarzy! <lę odrażający wypadek: obywatel J i  
» paaMaku znalazł swą 1,5-letnią cielicą nieżywą, z  wyciętymi szynkami.

POSŁOWIE I ICH ZAPATRYWANIA
* * *  Petraa Ginlotaa opuścił frakcją Związku Ojczyzny. Oficjalnym 

'• '“ taanlam poinformował o  tym Sejm. Z chwilą Jego odejścia we frakcji 
£ * * • »  23 ogonków. Ogółem z  frakcji wycofało się czterech członków

^•wodniczący Sejmu ćeelcwea Jurśśnas poinformował, że nsjliczniej- 
“ ]'frakcja dppl Oczy obecnie 72 członków. Trzecią co do wielkości jest 

chrześcijańskich demokratów — 11 członków. Frakcja socjaldemok- 
7 członków. Związku Więźniów Politycznych i Zesłańców (frakcja 
~  5, Związku Polaków na Litwie —  4, Partii Demokratycznej 1 

u"j*«80  Związku Narodowców —  po 3 członków.
^4zfnkcj|na Se*m' w^r<̂  Rich przewodniczący Sejmu, nie należy do

ZBIERANE DARY DLA BIEDNYCH DZIECI
ł1oJecznego oddziału Partii Chrześcijańskich Demokratów 
'Caritas' wezwały, aby Międzynarodowy Dzień Dziecka u- 

VooW  dynami I pomocą dla ubogich. Z tej okazji organizuje się blisko 
iC / J 1'  charytatywną, w której ramach będzie zbierana odzież,

""zamożnych rodziców I loh dzled. v

Uu, PODARUNEK Z  KOREI DLA MSZ
I Spraw Zagranicznych Litwy otrzymało cztery samochody

oonata'. Są one darem rządu Republiki Koreańskiej.

^^N A JW A ŻN IEJSZE, A TROSZCZYMY SIĘ MAŁO
^  nsjmnlei wydają na zdrowie 1 usługi medyczne. 8tatys- 

^Pertam* W rn*rcu na członka rodziny wypadło zaledwie po 2,8 LL
też informuje, ie  w  marcu realne dochody rodzin 

170 s^00’ Prctctyne dochody członka rodziny stanowiły 169,2 Li (w 
Ooju-.*® u) I w ciągu miesiąca zmniejszyły się prawie o 1 proc.

^ c u  zbadano dochody i wydatki 1506 rodzin. Dwie trzecie 
młsścłs, jedna trzecia—  na wsi. W 7 4  proc. rodzin aą osoby 

.J ? 0?' ufaymuje się z  emerytur i zasBków, zaś 2 proc. rodzin —  
W « n s j  I dzialaJnoici komercyjnej.

PRODUKCYJNA ZMALAŁA
litewskich przedsiębiorstw utrzymuje, że aktywność 

IW-J°***tniu zmalała w porównaniu z  marcem. Do takiego wnioskuzmalała w porównaniu z marc<
®tsty«tyki po zbadaniu opinii kierownictwa przedsłf- 

1 płZstwórczego.

INWALIDZI I WOZYJ S j
Że od 1 lipce inwalidom, którym korniej* ustalając* 
prawo nabycia specjalnych samochodów osobowych 

ll^J*l«(>#r r ° '0wych, raz na 8 lat w wyaokości do 4 tysięcy U  zostaną 
Wydatki na nabycie eamochodów i Ich przyepoeobieni*

specjalne aut* bądź wózki motorowe na warunkach 
^  W 1 MWeterstwa Opieki Społecznej bądź podległych mu
[s ^ N Ii *  zwróctC w aprawi* kompensaty po upływie 8 lat od chwili

* * »la «le6  agencji Informacyjnych, radia, 
_ *1 ssn ych  przygotował Józef SZO  ST A K O W SK I

Współpraca 
litewsko-białoruska 
w sferze obrony

W czwartek na Utwę z Jedno­
dniową w izytą roboczą po rez 
pierwszy przybyła delegacja Minis­
terstwa Obrony Białorusi z ministrem 
Pewłem  Kozłowskim, Informuje 
ELTA.

Delegacja spotkała się z  prze­
wodniczącym Sejmu 6esloveaem 
Jurśśnaaem, ministrem oohrony 
kraju Linaaem Linkeviólusem.

Na konferencji prasowej w Sej­
mie minister ochrony kraju L  Unke- 
v iiiu » poinformował, że  podczas 
spotkania z  P. Kozłowskim była 
mowa o tworzeniu systemów obron- 
nych obu państw, ogólnych proble­
mach te g o  procesu, i chociaż 
Białoruś uczestniczy w systemie 
zbiorowym WNP, nie było to przesz­
kodą w obcowaniu i normalnym dia­
logu, powiedział L. Unkevlóius. 
Zarówno delegao ja  Litwy, jak I 
Białorusi mówiły, że  nie widzą w 
sob ie  wrogów , a partnerów do 
współpracy. Minister ochrony kraju 
Litwy powiedział, że oba państwa w 
dziedzinie obronnej współpracują z 
Francją, USA, planują partnerstwo z 
NATO, a więc mają wiele wspólnych 
interesów, co wskazuje na potrzebę 
ioh współpracy.

Postanowiono utworzyć grupy 
robocze obu pańetw, która przygotu­
ją dokumenty współpracy Ministerst­
wa Ochrony Kraju Litwy i Ministerst­
wa Obrony Bistorusi.

Jak p ow ied z ia ł minister 
blałorueki, spotkanie potwierdziło 
kierunek rozwoju przyJacielekich I 
wzajemnie korzystnych stosunków 
Ich młodego państwa z państwami 
ościennym i. Pow iedzia ł on, iż 
Białoruś ściśle współpracuje z  Rosją 
oraz innymi państwami WNP, niem­
niej bardzo ważne są dla niej przyja- 
e ie lek ie  stosunki z  państwami 
bałtyckimi i innymi krajami europej­
skimi. W  jego  przekonaniu taka 
współpraca zapewni bezpieczeń­
stwo całej Europy.

A.Bąjoras—  
przewodniczącym zarządu

Poseł na Sejm Litwy Arvyda* Ba­
jora* został wybrany na nowego prze­
wodniczącego Zarządu Połako-Litew- 
skiej Izby Gospodarczej w Suwałkach. 
Zgodnie z regulaminem będzie pełnił 
te obowiązki przez dwa lata.

(ELTA)

SPORT
K O S Z Y K Ó W K A . W  drugim 

dniu tu rn ie ju  e lim inacy jnego 
przed mistrzostwami Europy, roz­
grywanego w  Wilnie, koszykarkl 
Litwy grały z  Chorwacją. Pierwsza 
połowa spotkania zakończyła się 
zwycięstwem Chorwatek —  48:41. 
P o  przerwie Litwinki poderwały się 
do ataku i potrafiły odrobić straty 
a nawet wyjść na prowadzenie. 
Niestety, w  końcówce meczu Lit­
winki popełniły szereg błędów I 
przegrały —  72:76. W  innych me­
czach Węgry pokonały Finlandię

Co to za życie 
bez "Kuriera"?!

Jest to życie w  ciemno. Wielu już o  tym się przekonała "K.W.* jest 
jedyną na Litwie codzienną polską gazetą i ma szeroki wachlarz tema­
tyczny —  od bieżącej aktualnej informacji do publicystyki. I  co naj­
ważniejsze jestwstatymkontakdez Czytelnikiem— udziela odpowiedzi, 
wyjaśnień na różnorodne pytania, poczynając od spraw prawniczych i 
kończąc na codziennych bolączkach. Żadne inne wydanie polskojęzycz­
ne tym się nie zajmuje.

Obecnie, gdy rozkręciła się prenumerata na drugie półrocze, po 
przyjacielsku radzimy nie zrywać kontaktów z "Kurierem Wileńskim". 
Zastanów się, zanim pójdziesz za głosem judasza, który na wszelkie 
sposoby stara się odwieść Ciebie od zamiaru zaprenumerowania naszego 
dziennika. W iedz o  tym, że jego starania czynione od wielu lat i tym 
razem spełzną na niczym.

Obył więc nie był mądry po szkodzie, zaprenumeruj "K.W.", najlepiej 
—  mimo piętrzących się trudności —  na cale drugie półrocze 1994 r. Bo 
kto wie, jak to będzie z  penami. Czy przypadkiem znowu nie zdrożeją 
różne usługi, czy nie pójdą w  górę ceny w  sprzedaży detalicznej.

Cały szereg wydań proponuje różne chwyty, by w  ciężkich sytuacjach 
materialnych prenumerata kosztowała najtaniej. Np. żeby było taniej 
można załatwić prenumeratę wspólnie ze swoim przyjacielem lub sąsia­
dem. Jeżeli ktokolwiek ma inne propozycje, podzielcie się nimi z redak­
cją, a my przekażemy je  Czytelnikom.

Bogaty Polak —  dobry Polaki N ie poskąp grosza, dopomóż bied­
nym, niezamożnym rodakom w  zaprenumerowaniu "K.W.". Okaż miło­
sierdzie w  postaci daru pieniężnego. Można go bezpośrednio przekazać 
do redakcji, teL 42-79-01 lub przelać na konta Lietuvos Taupomasis 
Bankas, Kodas 260101601 a/s 150003 Lailtni&io "Kurier Wileński' 
prenumerato* fondas. Z  góry serdecznie dziękujemy.

Prenumerata na n  półrocze bieżącego roku trwa tylko do 10 czerw­
ca!

Cena “Kuriera Wileńskiego" pozostała bez wnian Wyrosły nato­
miast koszta usług pocztowych.

Cena prenumeraty na drugie półrocze:

bez dostarczania 

z dostarczaniem

3,50 Lt 

6,75 U

10,50 U  

20,25 Lt

na 6 miei. 

21,00 Lt 

40,50 Lt

Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie lub w redalujl 
"Kuriera Wileńskiego", Laisvśs pr. 60, pokój 1115 w dniach pracy od 9 
do 17 godz^ teł 42-79-01.

PRENUMERATA 'KURIERA WILEŃSKIEGO* NA II PÓŁROCZE 
1984 ROKU DLA CZYTELNIKÓW ZAGRAŃICZNYCHI

Cena prenumeraty: 
na kwartał 3WJSD 
na półrocze 58 USD 

Gazety są wysyłane raz tygodniowo, bezpośrednio z  redakcji. Pienią­
dze można przesłać na konto walutowe "Kuriera Wileńskiego* lub prze­
kazać bezpośrednio do redakcji, Laisvćs pr. 60, pokój 1115 

Nasze konta:
W  Polsce: Bank Rozwoju Eksportu S A  Warszawa, BREXPLP W, 

N r  konta 134433-164-1-787/57080028
W  Szwajcarii: C R E D IT  SUISSE, Zurich. CRECH Z Z  80 A971 

464-14/57080028.
Zawiadomienie o  wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać na adres 

redakcji "Kuriera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 15 
czerwca br.

—  87:60, a Łotw a  przegrała z 
Wiochami —  44:63.

P o  dwóch rundach prowa­
dzą drużyny Chorwacji i W ęgier
—  po  2 pk t, p rz ed  L itw ą  i 
W łocham i —  po 1 pkt. Łotwa i 
F inlandia nie zdobyły jeszcze 
punktów. W czoraj Litwa grała z 
Łotwą.

W  podobnym turnieju w  Bu­
dapeszcie zanotowano takie wyni­
ki: Rumunia— Holandia— 72:52, 
Ukraina— Rosja— 80:74, Holan­
dia— Słowenia— 65:56, Polska—  
Rumunia —  52:53.

P IŁ K A  NOŻNA. W  towarzys­

kich spotkaniach Chile zremiso­
wały w  Santiago z  Argentyną —  
3:3, a Islandia wReykjaviku przeg­
rała z Boliwią— 0:1.

SZACHY. Mistrz świata wersji 
PC A  G. Kasparow wygrał szacho­
wy "Turniej czterech’  w Amsterda­
mie. W  ostatniej szóstej rundzie 
Kasparow zremisował z N. Shor- 
tem (W . Brytania), a W. Iwanczuk 
(Ukraina) przegrałzwicemistrzem 
świata wersji FTDE J. Tlmmanem 
(Holandia). W  ten sposób Kaspa­
row zgromadził 4 pkt i wyprzedził 
Iwanczuka (3,5), Tlmmana (2,5) i 
Shorta (2).

Dziś w bankach litewskich

KURS WALUT
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rocyjski 

(za 100)

•kup sprzedaż •kup [sprzedaż •kup jspizedaż

„Lttlmpcz bazikas” 3^7 4,02 237 2,43 0,18 0,21

„Yllnlans bankas” 3,96 4,02 2,38 2,43 0,15 0,25

„Aorabankai” 3J7 4,02 237 2,41 0,18 0,22

^Jt(ovofi T tn lu ” 3^7 4,02 237 2,46 0,18 034

-AiMmkufki
banku”

4,00 4,00 
(-0,5%) (+0£%) 236 2,42 0,18 032

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

skup jspizedaż

Frank
fraramM 3893 4051

Marka
nkmfafb 13324 13868

Dolar
amerjrkaAsld 22057 22957

FnlbryfjJdd 33243 34599
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W fiwipfiie medycyny i biznesu

"Solco" wchodzi 
na rynek litewski

Niezbadane są drogi biznesu. Dr Andrzej Wysokiński z  War­
szawy I Andrzej Orycz z  Białegostoku przybyli do Wilna wtatclwle 
na zaproszenie prezesa Stowarzyszenia Niepełnosprawnych Po­
laków Mieczysława Palewlcza. To  on uważnie przestudiował 
wszelkie Informatory, przeprowadził kilkadziesiąt konsultacji 
telefonicznych I wytypował dla siebie słynną szwajcarską firmę 
farmaceutyczną z  oddziałem w Warszawie 'Solco Basel SA".

Firma ma swe biura w Rosji, Polsce, Japonii, Niemczech, 
Austrii. W ponad BO krajach iwiata Istnieją placówki handlowe 
‘Solco', które współpracują z  organizacjami służb zdrowia tych 
państw. W 1984 r. powstała filia w USA, następnie firma przejęła 
interesy przedsiębiorstwa farmaceutycznego w  Wielkiej Brytanii.

W  'Solco* pracuje 380 osób, z  których 50 ma zawodowe 
wykształcenie wyższe. Wiele uwagi poświęca się stałej moderni­
zacji przedsiębiorstwa oraz kontroli produkcji.

—  Czy w Potoca Istniej* tylko rozprowadzać «we preparaty? Tylko
biuro 'Solco', czy tsż są JakM  
zakłady produkcyjne? — pytam dra 
A. Wysokińskiego.

—  Muszę pani zdradzić pewną 
tajemnicę dyrektorem generalnym "Sol­
co" jest Szwajcar polskiego pochodzenia. 
Kiedy powstała kwestia, gdzie budować 
zakłady farmaceutyczne —- w Finlandii 
czy Polsce, pan Piotr BOchner przechylił 
szalę na stronę Pobld. Motywacja jego 
była nader przekonująca: przez Polskę 
łatwiej docierać na Wschód, który jest 
niewyczerpanym tynkiem zbytu. Gdy fir­
ma zlokalizowała swój oddział w Polsce, 
zaczęliśmy interesować się krajami bał­
tyckimi, Ukrainą, Białorusią. I oto jes­
teśmy w Wilnie. Jutro wyjeżdżamy do

Ryp*
— Szwajcarzy inwestując w polskie 

przedsiębiorstwo ryzykowali. Teraz z 
kolei my ryzykujemy wchodząc na ry­
nek litewski —  uzupełnia Andrzej 
Grycz.

— Jaką pottać przyjmie ta koto}- 
na lokalizacja "Solco" —  na Utarte? 
Czy to będzie przedstawicielstwo, 
fila, a może Joint venture?

—  Chcemy iść w wielu kierun­
kach. Działamy przez spółkę litewsko- 
polską "Remedium", przez przedsię­
biorstwo państwowe "Farmacja", 
przez Stowarzyszenie Niepełnospraw­
nych Polaków, przez Stowarzyszenie 
Polaków Medyków. Dziś np. spotka­
liśmy się z prezesem "Farmacji" pa­
nem V. Sakalauskasem. Udzielił nam 
mnóstwo cennych rad co do tego, jak 
wejść na rynek litewski ze szwajcarski­
mi lekami. Początkowo zamierzamy 
zarejestrować w Ministerstwie Zdro­
wia nasze specyfiki. Następnie chce­
my zatrudnić lekarza, który by zajmo­
wał się promocją naszych leków. 
Proponowaliśmy to stanowisko panu 
W. Mieczkowskiemu ze Stowarzysze­
nia Polaków Medyków, ale on nie re­
flektuje na pełny etat Jest to zrozu­
miałe — jako lekarz praktykujący nie 
chce wyjść z wprawy. Z  czasem mamy 
zamiar zwiększyć personel, a potem 
być może założyć przedstawicielstwo. 
Pytała pani w jaki sposób będziemy

przez hurtownie.
—  Jakiego rodzaju preparaty 

biologiczne wytwarza "Solco*?
—  Przede wszystkim słynne so l-. 

cosery —  preparaty znajdujące się na 
rynku światowym od 2$ lat. Są to leki 
stymulujące procesy odnowy, regene­
racji tkanek na etapie komórkowym; 
leki przyśpieszające gojenie się róż­
nego rodzaju ran, urazów nawet oczu
i jamy ustnej. Są to preparaty bez- 
bólowe w postaci ampułek, maści, 
żelów, past przylegających. Mamy w 
asortymencie szczepionki i inne pre­
paraty przeciwkorzęsistkowe, stoso­
wane przy chorobach układu moczo­
wego i in. Weźmy np. ambrodin— jest 
to środek przeciwbronchialny, disfla- 
tyl —  stosuje się przy zaburzeniach 
żołądkowych, solcohepsyl —  choro­
bach wątroby, solcodenn— leczy róż­
ne brodawki. Mamy teżw zapasie "Vi- 
tamin 15 Solco" zawierający wszystkie 
witaminy i najważniejsze mikroele­
menty zestawione w ten sposób, aby 
sprzyjały prawidłowej przemianie ma­
terii

—  Jak długo potrwa adaptacja 
firmy na gruncie wileńskim?

—■ Spodziewamy się, że uda się 
nam złożyć do końca czerwca odpo­
wiednie papiery na rejestrację leków. 
Dalszy przebieg nie powinien trwać 
długo, gdyż "Solco" jest znaną firmą i 
każdy lek przeszedł po 2 tys. i więcej 
badań klinicznych.

—  Czy chcieliby Państwo coś 
specjalnie zareklamować, zasyg­
nalizować poprzez naszą gazetę?

—  Specjalnie —  nie. Nasza firma 
nie wymaga reklamy. Chcieliśmy tylko, 
nawiązując łączność z Litwą, pomóc 
jednocześnie miejscowym Polakom, 
już to przez Stowarzyszenie Polaków 
Medyków, już przez Stowarzyszenie 
Niepełnosprawnych Polaków. Myślę, 
że to będzie pożyteczne zarówno w 
aspekcie iluś tam miejsc pracy, jak też 
walorów zdrowotnych.

—  Oby się powiodło. Dziękuję 
Panom za rozmowę.

Barbara ZNAJDZHiOWSKA

Z a t w i e r d z o n o  r e g u la m in
Na posiedzeniu rządu 19 maja za­

twierdzono regulamin Departamentu 
Problemów Regionalnych i Mniej­
szości Narodowych przy rządzie Re­
publiki Litewskiej. Zgodnie ze swymi 
kompetencjami departament będzie 
kształtował i urzeczywistniał państ­
wową politykę w dziedzinach stosun­
ków narodowościowych, problemów 
regionalnych i mniejszości narodowych

oraz stosunków z Litwinami zamiesz­
kałymi za granicą i wychodźstwem z 
Litwy. Departament-uogólni także i 
będzie wyjaśniał praktykę zastosowa­
nia Ustaw i innych aktów normatyw­
nych, będzie szykował propozycje ich 
wydania i doskonalenia, przygotowania 
umów międzynarodowych i zgłaszał je 
rządowi.

Wśród zadań departamentu —

troska o zaspokajanie _
resów i potrzeb mniejszo*?* y| 
wych na Litwie, w zm acn ia li 
sunków gospodarczych, k u ^ N l 
politycznych i społecznych 
gionami Litwy, dążenie, b» łJJ)1" 
Litwinami zamieszkałyintai4̂  i 
wychodźstwem z  Litwy, z ich S łS l  
tami i organizacjami byty 
wane na zaspokajanie in t ^ ? ^ |  
trzeb zarówno ich jak i cał^|||fe|

Cios "brygadzie Ogórka"
ka kontrolowała rejon i W .  
kolejowego i

W kwietniu— maju br. w  stolicy kraju zgodnie z  ustawą o
prewencyjnym areszcie funkcjonariusze policji zatrzymali 8 _______
mieszkańców Wilna, znanych jako członkowie przestępcze] gru- nie, wymuszała haraczezw^ ' '
py 'brygady Ogórka*. wn.irA. -389*

Lider grupy o  przezwisku Ogó- statkięm wyczerpujących informa- 
rec, należał do "brygady wileńskiej" cjL Policja nie śpieszy jednak z  jej

kiosków. Przestępcy brali oU,

i utrzymywał w ięź z  hersztami tej 

największej w  stolicy grupy zorgani­

zowanej przestępczości, wykony­

wał ich zadania. N iektóre źródła 

podają, że  ta przestępcza grupa li­

czy obecnie około 30 osób. Są to 

chłopcy urodzeni w  latach 1967 —  

1974. Aresztowani członkowie gru­

py, z  wyjątkiem jednego Litwina, są 

narodowości rosyjskiej i polskiej. 

Funkcjonariusze praworządności 

w ileń sk ie j c z łon ków  "brygady 

Ogórka" charakteryzują jako wy­

jątkowo okrutnych, cynicznych i 

agresywnych. Często noszą oni ze  

sobą i używają kijów baseballo­

wych. N iejeden mieszkaniec stolicy 

i kierownik prywatnej firmy został 

poturbowany przez ludzi Ogórka. 

Pon iósł straty 

nie tylko m o­

ralne, aie też fi­

zyczn e. O tó ż  
za rów n o  are­

sztowani, jak  i 

ścigani człon­

k o w ie  g ru p y  

podejrzani są o  

w y m u s za n ie  

okupu. Podej­

rzani —  to  nie 

wszystko, fun­

k c jon a r iu sze  

o ch ro n y  p o ­

rządku  p ra ­

w n ego  na te­

mat przestęp­

c z e j d z ia ła l­

ności tych os­

tatn ich  m ają  

d z iś  p od  do-

opublikowanlem. "Brygada Ogór­

ka" panoszyła się w  całym mieście. 

Jednym oferowała usługi w  zakre­

s ie  o ch ron y , od. innych  b ez­

pośrednio żądała okupu. Jeszcze 
innym, którzy się zwracali do niej o 

pomoc, pomagano "wybijać" długi. 

N iektóre źródła podają, że  właśnie 

mężczyźni z  "brygady Ogórka" nad­

zorowali pracę firm prostytucji, ich 

dochody z  tego biznesu. •

Policja stołeczna aresztowała 

też kilku członków podlegających 

"brygadzie  O górka", członków  

przestępczej grupki Cyby. Ta  grup-

wielu taksówkarzy, kierowcńw ̂ l  
krobusów i autobusów, udając I 
się w  różne rejsy turystyczne,^ I  

chód . W ia d om o , że ku 

właściciel kiosku ludziom Cft, I 
musiał wybulać miesięcznie™ 21 
—  50 USD, a np. kierowca bju I  

kursującej w  tym mieście taksów I 
rejsowej na żądanie przestępca, | 
co tydzień musiał płacić bandziê  

15 litów. Podczas rewizji u araao I 

wanych znaleziono nawet i 

wszystkich kierowców, któri) I 

płacili im  haracz. Takich fe. | 
rowców było ponad 40.

Vlrglni|u« QAIVBfl I 
CRespublika' z 20 majaltMri

Osoby, która z  zamieszczonych zdjęć poznały osobników, od których 
poinformować o przastępczaj Ich dzM alnoid, proszanl są zwracać się do policji n w —  
pod tal.: 61-79-24 lub 61-48-60.

Babka
ziemniaczana

Ziemniak króluje w kuchni wileń­
skiej, chociaż Litwa przyswoiła sobie 
ziemniaki później niż Polska. Do dań o 
fundamentalnym znaczeniu dla wMTg 
kuchni należy babka ziemniaczana, 
która, jak się okazuje nie jest wynalaz­
kiem znad Wilii. Rodowód ma niemie­
cki, ale zadomowiła się na nowym miej­
scu tak bardzo, że kojarzy się nam 
jednoznacznie z Wileńszczyzną.

Babka ziemniaczana 
(przepis pani M arii Barzuskiej, 

zaścianek Dugny, pow. Oszmiana) 
Ziemniaki obrać, umyć i utrzeć na 

tareć o drobnych oczkach. Nie odlewać 
soku. Boczek lub słoninę (im więcej, 
tym smaczniejsza babka) pokrajać w 
drobną kostkę i podsmażyć, dodać 
drobno posiekaną cebulę i rozgniecio­
ny ząbek czoshku. Gorące skwarki wdać 
do masy ziemniaczanej i wymieszać, 
dodać jajka (1 kg utartych ziemniaków 
na 1 jajko), odrobinę soli i sporą

szczyptę pieprzu. Masę dobrze wymie­
szać i wlać do blaszki wysmarowanej 
tłuszczem i obsypanej tartą bułeczką. 
Piec w mocno nagrzanym piekarniku 
około 1,5 godziny, aż zarumieni się 
skórka i ciasto bokami odstanie od bla­
szki. Corącą babkę wyjąć z  formy, 
pokrajać w plastry i od razu podawać na 
stół. Oddzielnie, w dzbanku, postawić 
gęstą, kwaśną śmietanę, którą polewa 
się plastry babki już na talerzu, bez­
pośrednio przed jedzeniem. Tak upie­
czona babka jest znakomita również po 
odsmażeniu i podaje się ją również ze 
śmietaną.

Babka ziemniaczana 
zaparzana 

(przepis paru Stanisławy Swar- 
dzewicz, wieś Szypliszki, woj. nowo- 
gródzJae)

Ziemniaki obrać, umyć i zetrzeć na

tarce o drobnych oczkach. Masę zie­
mniaczaną przełożyć na śdereczkę i 
lekko odcisnąć. Zagotować mleko (w 
proporcji na 2 kg ziemniaków 0,5 1). 
Ziemniaki przełożyć do miski i zalać 
wrzącym mlekiem, dodać osad, który 
ustał się z soku z ziemniaków, 2 jajka, 
sól i pieprz. Słoninę pokrajać na skwar­
ki, usmażyć, dodać pokrajaną cebulkę, 
również podsmażyć i wlać do masy zie- 
mniaczanej. Blaszkę, najlepiej tak 
zwaną keksówkę, wysmarować smal­
cem i obsypać tartą bułeczką, wstawić 
na ldlka minut do mowo nagrzanego 
piekarnika. W  gorącą blaszkę wlać 
masę i piec około godziny, aż skórka 
zrobi się chrupka i jasnobrązowa. 
Podawać na gorąco ze śmietaną lub 
podsmażką na smalcu (może być 
również ze śmietaną).

Babka ziemniaczana 
nadziewana nóżkami
('przepis pani M arii Barzuskiej, 

zaścianek Dugny, pow. Oszmiana)
Ciasto ziemniaczane przygotować 

według wcześniej podanego przepisu I 
podzielić na dwie części. Nóżki wie­
przowe umyć, zalać wrzątkiem, 
zagotować, wodę odlać. Mięso zalać

powtórnie wrzącą wodą, dodać obraną 
cebulę, marchewkę, kilka ziarenek zie­
la angielskiego, listek laurowy i sól do 
smaku. Gotować tak długo, aż mięso 
będzie zupełnie miękkie i łatwo dadzą 
się usunąć kości. Samo mięso podzielić 
na mniejsze kawałki i ułożyć na war­
stwie ciasta, wszystko zalać drugą war­
stwą ciasta. Babkę wstawić do piekar­
nika i piec około godziny, aż skórka 
ozłoci się. Gotową babkę pokrajać w 
grube plastry i podawać polaną skwar­
kami i podsmażoną cebulką.

Babka ziemniaczana 
z  kapustą 

(przepis paru Marianny Antro- 
wicz, wieś Mołodycze, pow. Piński)

Ziemniaki obrać, umyć, zetrzeć na
tarce o drobnych oczkach. Słoninę po­
krajać W kostkę, podsmażyć, dodać 
cebulkę. Gorące skwarki wraz z cebulą
wlać do masy ziemniaczanej, dodać jaj­
ka (na 1 kg Utartych ziemniaków 1 jaj­
ko), doprawić do smaku solą i pie­
przem. Kapustę kiszoną posiekać, 
przepłukać zimną wodą i podduiić do 
miękkości. Dodać pokrajaną cebulę, 
sporo pieprzu i ewentualnie częić 
skwarek przeznaczonych do dacia zie­

mniaczanego. Blaszkę d o a » * ’ ^ 
matować tłuszczem i wysyp*1'®', 
ką. Wlać połowę ciasta, na 
warstwę kapusty, wszystko zaW«“ £
ciasta. W iem * posmarować rt»W^
nym tłuszczem. Piec w piekarna" 
ło godziny. Babkę podawać 
w plastry i polaną skwarkami i t®” "’

Babka ziemnlaczan* 
z  żeberkami J

(przepis z  "Kalendarza
darskiego na rok 1904Z 
różnemi potrzebami w io**  
grodzie")

Weź kartofli dużych,
U , obiera i umyj w kilku wodjj*^ 
trzyj na miazgę, doda) jajk* 
łyżek kilka tłustośd i dobrą 
tyle, żeby rzadkość była taBiJ*^ 
lane kluski Ciasto posól, 
ku i wiej do brytfimki, ktjBEBBg 
tłuszczem wysmarowałeś. M
brych,anietłustychweźkSk« W  
szy, wyjmij kości wszystKt^gSggi ■  
do ciasta i kopystką 
potem polej tłustośdą. W *  
godzinę. H  ,

DoW^



,k U R I E R  W I L E Ń S K I " 21 maja 1994 r. str. 5

OKRUCHY WSPOMNIEŃ
yyjlno i WUeńszczyzna —  to 

waina mojego dzieciństwa i lyt 
“ todziefeych- Urodziłem się w 
•yntopach w powiecie iw iędań- 
5tiui niedaleko Zutowa Piteud-

stacb.
Tradycje patriotyczne tkwiły 

jodłuj korzeniami w  mojej ro­
jenie. ojciec Antoni Lenartowicz 
służył w Polskim K o rp u s ie  
Wschodnim gen. Dowbór-Muśni- 
cfego, •?* uczestnikiem samoob­

ronyWilna w 1919 r., bił się z  bol-
gcwitami w oddziale płk Jerzego 
Dąbrowskiego, był żołn ierzem  
Września 1939 r. i A K  w  Inspekto- 
racie Oszmialiskim.

Matka Anna pochodziła z  rodu 
Odyriców. Umarła w  Wilnie. Jej 
pradziadem był Antoni Edward 
Odyniec, filomata, przyjaciel Ada­
ma Mickiewicza. Podczas wakacji, 
które spędzałem w  mająteczku 
Odydców Kumelany koło Borun, z 
przejęciem I wzruszeniem oglą­
dałem pożółkłe ze starości listy z 
podróży po Europie Anton iego 
Edwarda Odyńca, rękopisy jego  
wierszy, sztuk scenicznych, felie­
tonów z połowy ub. wieku, kiedy to 
przez lat 20 redagował "Kurier 
Wileński" i opracowywał hasła do 
wydawanej w Wilnie Encyklopedii 
GMdoberga. Urzekający swą bez­
pretensjonalną prostotą grób A.E. 
Odyńca odnalazłem na starych 
warszawskich Powązkach. G rób 
mojej matki zniszczyła zawierucha 
wojenna.

Pierwsze samodzielne krold na 
wileńskim bruku stawiałem jako 
uczeń. Najpierw w  Szkole P o ­
wszechnej "Ognisko kolejarzy". Na 
Sóaniew hallu wisiała tablica z  na­
zwiskami kolejarzy, którzy zginęli 
tatatią żołnierską w  walce o  wy­
zwolenie Wilna w  kwietniu 1919 r. 
Do szkoły dojeżdżałem autobusa- 

i-arbonami, które wtedy kur­
sowały po ulicach miasta.

Do wybuchu wojny w  1939 r. 
uojlem się w Szkole Powszechnej 
P°y pL Orzeszkowej. Uczniowie 
“ Mili granatowe mundurki z  poz­
łacanymi guzikami i czapki w 
kształcie francuskiego kepi —  
P™taiot zazdrości rówieśników, 
a I)a®ej dumy. Początkowo od- 
najmowalilmy m ieszk an ie  u 

kamieniczników na Byli- 
JJch, przy ul. Subocz, Nikodema.

. . nie była zbyt bez­
pieczna. Mieszkało tu sporo zło- 
. ‘̂ 2 f*zków. Najd łużej m iesz­
a n y  przy uL Kalwaryjskiej za 
~ ~ °ym  Mostem. Było tu spokoj- 

bezpieczniej.
ftzez kancelarię mego ojca, ja- 
komomika Sądu Grodzkiego, 

się ludzie różnych stanów 
t0 nie tylko petenci, 

™  T " i e ż  przyjaciele domu. Z  
wypełnioną rysunkami i ak­

warelami o  motywach wileńskich 
odwiedzał nasz dom znany malarz 
impresjonista p. Międzybłocki. By­
wali u nas wileński wydawca i poli­
tyk p. Obst, sędzia Sulkiewicz, Ta­
tar z pochodzenia, którego stryj za 
caratu w spóln ie  z  P iłsudskim  
organ izował kolportaż "bibuły" 
PPS i poległ jako żołnierz I  Brygady 
na froncie rosyjskim w  1916 r.

W  pogodne letn ie  dni je ź ­
dziliśmy z  wizytą na Zwierzyniec do 
państwa Limanowskich. Domki z 
ogródkam i tonęły w  zielen i, w 
gałęziach drzew szumiał lekki wia­
terek, a wśród pagórków połys­
kiwała srebrzystą wstęgą Wilia.

Niezwykle gościnny gospodarz 
domu sędzia Limanowski był bli­
skim powinowatym geografa,- pro­
fesora Uniwersytetu Stefana Bato­
rego Mieczysława Limanowskiego.

W  biblioteczce na honorowym 
miejscu znajdowała się gustownie 
wydana książka pro f. L im ano­
wskiego: "Najstarsze W ilno" —  
owoc wieloletniej, żmudnej pracy 
badawczej.

W  niedziele po Mszy św. w  Ka­
tedrze ojciec zabierał mnie na spa-

ludnością, która z  dobytkiem opu­
szcza miasto. Stanowiska przeciw­
lotniczych karabinów maszyno­
wych nie opodal Zielonego Mostu 
nad Wilią, na niebie małe, czarne 
punkciki samolotów niemieckich, 
huk bomb, które na szczęście nie 
wyrządziły większej szkody.

A le  od razu wileńskie ognisko 
rodzinne przestało istnieć. Ojciec 
wraz ze swoją jednostką wojskową 
internowany został, mnie przezor­
nie wysłał do babci w Oszmianie. 
Nasze mieszkanie przy Kalwaryj­
skiej zajęli i doszczętnie ogołocili 
enkawudziści pod groźbą aresz­
towań i deportacji "na białe niedź­
w ie d z ie " .  W te d y  je s z c z e  n ie  
w iedzieliśm y, że  nasz rodzinny 
wileński dom utracony został na za­
wsze. Żeby przeżyć okupację nie­
miecką, trzeba było jakoś sobie 
radzić: ludziska chwytali się róż­
nych zajęć. Zająłem  się małym 
szm u glem  poszukiwanych  to­
warów na trasie Oszmiana-Wilno. 
Jednak handel był przykrywką dla 
poważniejszej roboty. Z  Wilna do 
Oszmiany przewoziłem w ukryciu 
akowskie ulotki i gazetkę "Nie-

Korespondencja z Warszawy

cery po Cielętniku, które kończyły 
się zwykle wspinaczką na G órę Za­
mkową, skąd otwierał się rozległy 
w idok na W ilię  i Antokol. Przy 
ładnej pogodzie wsiadaliśmy na pa­
rostatek "Pan Tadeusz" i wyru­
szaliśmy W ilią do Werek, aby w ę­
d ro w a ć  leśn ym i d ró żk a m i i 
odpoczywać nad wodą w  cieniu sta­
rych, rozrośniętych sosen. - 

Czasem  dla odm iany wsia­
daliśmy do podmiejskiego pociągu, 
który dowoził nas do zabudowane­
go  z  rzadka letniskowymi domkami 
Czarnego Boru, malowniczo po­
łożonego Niemenczyna lub do le­
sistych Jaszun. W  Jaszunach zbie­
raliśmy jagody, grzyby, odw ie­
dzaliśmy mały wiejski cmentarzyk, 
gdzie składaliśmy bukiety polnych 
kwiatów na mogiłkach. Nieraz za­
ciekawiony przyglądałem się zmia­
nie warty przy płycie Marszałka 
Piłsudskiego na Rossie i drżącą ze 
wzruszenia rączką kładłem biało- 
czerwone goździki

Z  babcią odbyłem pielgrzymkę 
do podwileńskiej Kalwarii. D o  sta­
cji Męki Pańskiej szło się na kola­
nach po piaszczystej dróżce. Na 
przyjazd babci z  Oszmiany gospo­
sia, aby je j dogodzić, gotowała 
wyśmienite litewskie kołduny z  ma­
jerankiem, smażyła żytnie bliny 
przyrządzone na sposób białoruski, 
jajecznicę-wereszczakę.

Wrzesień 1939 r. Ulice i zaułki 
W iln a  za tło c zon e  w ojsk iem  i

podległość" wzywającą do walki i 
samoobrony przed najeźdźcami. 
M iałem  spore szczęście, bo mimo 
kontroli żandarmerii niemieckiej, 
policji litewskiej i białoruskiej jakoś 
nigdy nie wpadłem z  nielegalną 
"bibułą”. T ą  drogą wędrowała rów­
nież z  Wilna polska książka: pisma 
Piłsudskiego, tomiki poezji Syro­
komli, Mickiewicza. Wśród prze­
mycanych książek była i monogra­
fia o  Powstaniu Listopadowym na 
Litwie i wstrząsający wiersz Stefana 
Garczyńskiego: "R zeź w  kościele 
oszmiańskim w  1831 r." Wilno choć 
okupowane, promieniowało swoją 
polskością. Podtrzymywało ducha 
oporu, zagrzewało do walki W  li- 
pcu 1944 r. na wieść o  rozpoczęciu 
walk z Niemcami o  Wilno w  ra­
mach akcji "Ostra Brama" znalaz­
łem się razem z  ojcem w  oddziale 
partyzanckim A K  który spod Osz­
miany ciągnął na pomoc oddziałom 
A K , walczącym na przedpolach i 
ulicach Wilna. N ie  zdążyliśmy. Po 
krwawych walkach nastąpiło osa­
czenie i rozbrojenie oddziałów A K  
przez wojsko Sowietów. Ojciec 
trafił za kraty łukiskiego więzienia. 
M iasto było zniszczone, ludzie 
przymierali, głodem. Pomagałem 
ciotce obsmażać suchary w smalcu, 
które przekazywaliśmy więzionym 
na Łukiszkach. Fala aresztowań 
dokonyw anych  p rze z  N K W D  
zataczała coraz szersze kręgi. 
W idać to było na małej uliczce

więziennej. Setki takich jak my, za­
biedzonych odejmowało sobie od 
ust kawałek chleba czy suchara, aby 
podzielić się z  więzionymi żoł­
nierzami i działaczami AK . M u­
sieliśmy pod naciskiem władz so­
wieckich opuścić te ziemie. Na 
naszym tułaczym  szlaku były: 
Białystok, Łódź, Bydgoszcz, Gru­
dziądz. Przygarnęła nas na stałe 
dźwigająca się z gruzów Warszawa. 
Nastały czasy, kiedy za publiczne 
wypowiadanie się o polskich trady­
cjach historycznych Wilna czy Lwo­
wa groziły represje karne.

Jako student historii Uniwersy­
tetu Warszawskiego zostałem w 
1955 r. aresztowany przez urząd 
bezpieczeństwa i skazany na karę 
pozbawienia wolności za to, że 
wystąpiłem w obronie wolności i 
domagałem się sprawiedliwego tra­
ktowania moich rodaków na daw­
nych Kresach Wschodnich.

Dzisiaj jestem kombatantem i. 
inwalidą. Represje nie złamały mo­
jej woli niesienia pomocy rodakom 
w  -Wilnie, Rydze, Lwowie i w dale­
kim Kazachstanie. Na otrzymane 
od Towarzystwa Polonia prywatne 
adresy wspólnie z warszawiakiem, 
żo łn ie rzem  A K , p. Lucjanem  
Jabłońskim przystąpiłem do akcji 
gromadzenia i wysyłania polskich 
książek, czasopism, widokówek, 
kalendarzy, almanachów.

Z  ogromnym rozrzewnieniem 
oglądałem i słuchałem występów 
"Wilii", gdy gościła w Warszawie. 
Czytam polskie gazety wydawane w 
W iln ie. Za  ich pośrednictwem 
nawiązałem  korespondencyjny 
kontakt z p. Marią Cybulską z Wil­
na, która przysyła mi wycinki cieka­
wych artykułów z  "Kuriera Wileń­
skiego". Stary gród Giedymina po 
odległych latach rozłąki przypomi­
nają mi zdjęcia w  moim albumie, 
dawne polskie znaczki pocztowe z 
Ostrą Bramą, Katedrą, jakieś 
szczątki stempli na kopertach. M o - I  
ja skromna kolekcja pamiątek fila­
telistycznych o  Wilnie, Lwowie —  
kresowych miastach I I  Rzeczypo­
spolitej była parokrotnie wystawia­
na w Warszawie. Z  współczesnych 
znaczków i widokówek patrzy na 
mnie Wilno jakże odmienne od 
miasta moich szczenięcych lat.

Przy pomniku 
Szymona 

Konarskiego

Zbigniew LENARTOWICZ 
Warszawa

Wystawa w kościele akademickim św. Anny w Warszawie

"Wileńska Wielkanoc"
Ożył każdy kąt Wilna i  ulic załomek 
Rozbrzmiewa przebudzony Mickiewicza

domek
Tworzoną w jego ścianach pieśnią narodową. 
Z  bram uniwersyteckich sypie się na nowo 
Młodzież, w której jak wulkan promienieje

dusza
Obok Zana, Czeczota—  blada twarz Juliusza, 
A  tam, gdzie się katownia odbywała ruska 
Przysięga Sierakowski, modli się ksiądz

Brzózka...

—  to fragment wiersza Artura Oppmana, w pe­
wien sposób wprowadzający do wystawy, która 
czynna będzie do końca maja w Warszawskiej

Kaplicy Loretańskiej kościoła akademickiego św. 
Anny na Krakowskim Przedmieściu.

Jeśli ktokolwiek akurat znajdzie się w pobliżu, 
radzimy obejrzeć ekspozycję -— fragment historii 
wileńskiej. Opowiada ona o tych, którzy przelewali 
krew w  hnię odzyskania wolności, utraconej przez 
Wilno po I I I  rozbiorze Polski, w wyniku którego 
znalazło się ono pod zaborem rosyjskim.

Zbiory wystawowe pochodzą z Muzeum Woj- i 
ska Polskiego, Muzeum Niepodległości, ze 
zbiorów prywatnych mgr inż. Edwarda Ruszczyca 
(syn słynnego malarza —  Ferdynanda) i Włodzi­
mierza Likszy (obaj z  Warszawy).

NA ZDJĘCIU: wśród innych, na wystawie 
znalazło się zdjęcie Kazim iery Likszanki, 
późniejszej zasłużonej, znanej nauczycielki 
wileńskiej, pochowanej na Rossie.

Całe szczęście, że mamy takie oso­
by, jak pani Donata Nowak z Wroc­
ławskiej Fundacji im. Adama Mickie­
wicza na rzecz ochrony zabytków 
kultury polskiej Wilcfiszczyzny, jak wil­
nianin Piotr Szulski, że działa Spo­
łeczny Komitet Opieki nad Starą Rossą 
i Cmentarzem Bernardyńskim. Gdyby 
nie oni, krucho by było z zachowaniem 
śladów polskich w Wilnie. Organizacji 

. wszelkich (polskich) napłodziło się u 
nas sporo. Nadal jednak wyłącznic się 
rozkręcają i przymierzają do ochrony 
zabytkowych obiektów. Tymczasem 
dzięki osobom, jak powyżej wymienio­
ne, niezrzeszonym w żadnych związ 
kach, fundacjach itp. coś się, na szczę­
ście, dzieje. Przypomnijmy chociażby 
wymienienie rosyjskiej tablicy pamią­
tkowej na polską na domu Stanisława 
Moniuszki przy ui. Niemieckiej, odno 
wicnie szeregu zabytkowych pomników 
na Rossie, wystawienie tam nowych, 
różne inne akcje.
' Kolejnym przykładem zaangażo­
wania osób, jeśli można tak określić—-1 
prywatnych, jest uporządkowanie miej 
sca stracenia Szymona Konarskiego. 
Pieniądze na ten cel przeznaczyła p. 
Donata Nowak, nad przebiegiem robót 
czuwał p. Piotr Szulski. Doprowadził 
do sporządzenia projektu (autor Nijole 
Saltonaitć), odnowienia głazu, upa­
miętniającego miejsce kaźni bohatera 
narodowego, wymiany dezinformują­
cej tablicy i ustawienia nowej, uporząd[ 
kowania terenu wokół tego skromnego 

Jpomnika.
W najbliższym czasie Piotr Szulski I 

planuje zasadzenie krzewów dekora- 
cyjnych. Dalsza perspektywa — tol 
^ustawienie, zgodnie' z pierwotnym 
kształtem pomnika, orła (zniszczony] 
po wojnie) na głazie. Projekt (aut. Ka-I 
zys VencJova) jest gotowy, chodzi teraz 
o kwestię finansową i decyzję, z jakiego j 
materiału ma być wykonany. |

Należy się cieszyć, że ten wileński 
ślad po polskim bohaterze znalazł opie-| 
kunów z prawdziwego zdarzenia, że ma 
też poważnego opiekuna, jakim jest po- 
Jbliska szkoła średnia, która niedawno 
obrała sobie imię Szymona Konarskie­
go-

NA ZDJĘCIU: tak wyglądał projekt 
głazu, sporządzony przez Juliusza Kima, 
upumiętniąłący miejsce stracenia Szy-| 
mona Konarskiego. Niestety, podczas 
niedawnego odnawiania napisu, nie na­
trafiono na ślad drugiego wiersza dolnej 
części napisu. Zachowały się ślady po 
słowach: Ale Polskę Zbaw Panie. Nie ma 
natomiast stów: Polskę Wybaw Boże! I  
Nąlprawdopodobnkj ktoś złośliwie dosz-1 
czętnie wybił tekst (zauważalne są wgłę- 
b lenia).

ij Kolumnę przygotowała 
\ Halina JOTKIAŁŁO
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Swoją cegiełkę 
wykonaliśmy własnoręcznie

O budowie nowej szkoły im. Ja­

na Pawia I I  w  wileńskiej dzielnicy 

Justiniszki wiedzą wszyscy. N ie  tyl­

ko na Litwie i w  Polsce, ale też w 

innych krajach, gdzie mieszkająPo- 

lacy. a  nieznani nam ludzie robią 

składki pieniężne, aby szkoła jak 

najszybciej została -wybudowana. A  

już największą radość sprawiła nam 

wiadomość, że premier i rząd Iitw y  

przeznaczyli na budowę szkoły 1 

min 400 tys. litów.
Wszyscy przyszli uczniowie tej 

szkoły dziękują im za to. Rozumie­

my jednak doskonale, że  wydatków 

jest bardzo dużo i każdy cent się 

liczy. Toto  nauczycielka pani Hen­

ryka Uczkuronis oraz inni nauczy­

ciele nasiej szkoły średniej nr 60 

zaproponowali nam, uczniom pol­

skich klas, abyśmy znaleźli sami 

sposób na wsparcie budowy szkoły, 

w  której będziemy się uczyć. I  zna­

leźliśmy. Pomogli nam nauczyciele. 

Pomysł był prosty, własnoręcznie 

zrobić różne maskotki, zabawki, 

wy dziergać serwetki, namalować 

pocztówki Wszystkie klasy od 1 do 

Opracowały. Najwięcej ciekawych 

prac zrobiła Jurata Paczyno z  klasy 

'p". Były nawet smakołyki włas­

nego wypieku, które sprzedawała 

Agata z  6 "p". A  kupowali to wszy­

stko nasi rodzice, których zapro­

siliśmy na koncert, specjalnie przy­

gotowany dla nich.

Sala była pełna. Najpierw prze­

mawiała nauczycielka Henryka 

Uczkuronis, później pani Janina 

Czyż, prezeska komitetu rodzidel-

gro mWh
DW UTYGODNIK D LA  UCZNIĆW

Nasaa szkolna 

O przyjalnl nk gm , 

Ale za to w potrzthi, 

Każdy zrobi dla debit 

Co będzie mógł.

skiego ds. budowy szkoły, która 

była wzruszona, że dzieci same po­

trafiły wykonać tyle ładnych rzeczy. 

B ył też obecny p. Adam  Błasz­

kiewicz, dyrektor nowej szkoły. 

Spoglądaliśmy na niego z  cieka­

wością, bo to przecież nasz przyszły 

dyrektor. Bardzo nam się spodo­

bał.

■ Wszyscy mieli dobry nastrój, bo 

Wincuk, czyli pan Dominik Kuzi- 

niewicz bardzo zabawnie mówił i 

naszych rod ziców  rozśm ieszył. 

Wśród zaproszonych gości była Lu ­

ba Nazarenko, która bardzo ładnie 

śpiewała pod gitarę. A  jakie zdolne 

nasze maluchy z  I - I I  kjas. Pod  

akompaniament swojej nauczyciel­

ki pani Aliny Judyckiej zaśpiewały 

dużo polskich piosenek, ładnie też 

tańczyły. P o  nich wystąpili starsi 

uczniowie, którzy pokazali własną 

inscenizację bajki "Kopciuszek". A  

od naszej 7 "p" klasy wystąpiła Ela 

Sobieska. Zagrała na pianinie  Cho­

pina. Ela oraz jej siostra Tereska z

3 klasy i brat Wiesiek uczą się w - 

muzycznej szkole. Zagrali oni na 

skrzypcach. Ich tatuś p. Bogdan So­

bieski już dawno, gdy byliśmy jesz­

cze w  I  klasie, mówił, że  w  nowych 

dzielnicach Wilna musi być nowa 

polska szkoła. I  tak się stało, bo on 

i inni rodzice dużo pisali i prosili o 

nią. N a  razie Połacymają swoje kla­

sy w  szkołach rosyjskich nr 55 i nr 

60, ale wszystkim jest bardzo cias­

no. Fani Helena Żurowska, zastęp- 

! czyni dyrektora szkoły nr 60 opo­

w iedziała zebranym  o  tym, jak  

kolejno powstawały w  tej szkole 

polskie klasy. Najpierw przyszło tu 

10 uczniów naszej 2  klasy (obecnie 

już 7), później powstały dwie pier­

wsze klasy, a teraz jest w  tej szkole 

13 klas polskich i kilkunastu na­

uczycieli. Rozumiemy, że  pracować 

im jest trudno, ale nie narzekają, 

tylko na lekcjach nam często m ó­

wią:

—  Uczcie się dobrze, zacho­

wujcie się ładnie, musicie być godni

J h

nowej szkoły, która nosi imię naj­

większego Polaka naszych czasów.

P a a  Adam Błaszkiewicz zapra­

szał rodziców i dzieci przychodzić 

na tłoki do nowej szkoły. Czeka na 

pomocników w  każdy piątek od 15 

godz. do 19 i w soboty od 10 godzi­

ny rano i w  ciągu całego dnia. Dyre­

ktorowi wręczono 1272-lity, tyle 

właśnie udało się zebrać za bilety 

oraz zrobione przez nas maskotki.

N ie mogliśmy uwierzyć- w  to bę­

dzie aż tak duża suma. Cicszymyś; 

bardzo, chociaż rozumiemy, j 

wiele jeszczę jest potrzeb. M M  o i 

nich pan dyrektor. Dlatego zwra­

cam się do dzieci całej Wilcńszrzyz- 

ny, wszystkich polskich szkół Wiln 

i rejonów: zorganizujcie u siebie li- 

kie lub podobne imprezy. Możelcż 

zbierzecie trochę pieniążków,yl® 

sposób pomożecie nam 1 wizeS® 

1994 roku spotkać w nowej stick- 
A  my was później zaprosimy®*' 

bie, przecież będzie to piękna niez­

wykła szkoła.

Olana PODMOSTKO, 
uczennica 7, 'f i

Wileńskiej Szkoły Średniefi

N A  ZD JĘ C IA C IIr  stoisko > 

pocztówkami oraz innymi PrtC*  

mi uczniów; inscenizacja "Kopo* 

szka"; Ela Sobieska gra Chopin1 

Występy młodszych klas; 0(<W | 

widok sali.
Fot. Bronisława Kondiafe*10

"Prząśniczka" w Polsce
Zespół pieśni i tańca "Prząś­

niczka” przy szkole śr. nr 2  w  Land- 
warowie już od jesieni zaczął po­
ważnie się szykować do wyjazdu do 
Polski. Każdy z  nas wie, jak nie­
łatwo dzisiaj organizować taki wy­
jazd. Wszystkie kłopoty organiza­
cyjne wzięli na siebie dyrektor 
szkoły p. F. Żeromski i nauczyciel­
ka klas początkowych p. SŁ Majsie- 
wicz.

I  o to  w ieczorem  w  piękny 
kwietniowy dzieli czyściutki i wy­
godny autokar wiezie nas przez całą 
noc do województwa lubelskiego. 
Ten miły "domek na kołach” za­
łatwił nam były uczeń szkoły p. Z . 
Kuzborski. Kierowcy p. W . Kazlau- 
skas i. 5; Rusaków okazali się też 
nadzwyczaj cierpliwi i wyrozumiali.

Dzisiaj, już po powrocie, mogę 
powiedzieć, że  cały nasz pobyt w  
Polsce był bardzo udany. W  ciągu 4 
dni mieliśmy 6 koncertów: w  Pu­
ławach, 2  w  Klementowicach, w  
Kurowie i 2  w  Nowej Dębie. Pod­
czas wszystkich koncertów sale były 
wypełnione po brzegi, dostaliśmy 
głośne brawa i wzruszające słowa 
podziękowania.

W  intencji zespołu zostały od­
prawione 2 msze, podczas których 
też śpiewały nasze dzieci. Msza po­
witalna odbyła się w  Klementowi­
cach. Proboszcz S t Rzepecki, ma­
jący wielkie poczucie humoru, od 
razu pozyskał sympatię dzieci. Cho­
ciaż bardzo zajęty nie odmówił przy­
tycia na koncert Przekazał sporo 
książek, śpiewników dla szkoły.

A  3 godziny przed odjazdem w 
nowym kościele w  Nowej Dębie 
była znów wspólna msza. Tu, jak 
n igdzie indziej, do głębi serca 

. wyczuliśmy tę jedność narodu, ten 
wielki zaszczyt być Polakami. By­
liśmy bardzo mile przyjęci przez ks. 
Eugeniusza Nycza, ks. Eugeniusza 
Różańskiego i wszystkich parafian. 
Kolację jedliśmy w  plebanii.

Zwiedziliśm y Puławy, Kazi­
mierz, Lublin, Sandomierz, Tarno­
brzeg. W ycieczki organizował 1 
oprowadzał nas p. W . Antończyk.

O  obozie koncentracyjnym w 
Majdanku dowiedzieliśmy się od p. 
E . Sztachetki —  byłego więźnia za­
mku w  Lublinie, Majdanka, kilku 
obozów w  Niemczech. Byliśmy na­
w e t w  baraku n r 1 5 p g d z le

przebywał p. Edward. Jestem pew­
na, że tej lekcji historii dzieci nie 
zapomną nigdy.

Wszyscy mamy po powrocie 
wiele wrażeń, serce przepełnione 
szacunkiem, zachwytem do spotka­
nych ludzi i jak to zawsze bywa, 
brakuje takich słów, by wyrazić 
wszystko, co czujemy.

Poznaliśmy w  Klementowicach 
człowieka, który swoje szczęście wi­
dzi w poświęceniu się innym, nie 
żałuje ani czasu, ani zdrowia. Tym 
człowiekiem jest skromny emeryto­
wany nauczyciel chemii p. Wiktor 
Antończyk, który cały ten nasz po­
byt zorganizował wraz ze swym bra­
tem p. Józefem Antończykiem, na­
uczyc ie lem  b io log ii w  N o w e j 
Dębie. Przede wszystkim im, jak i 
wszystkim wyżej wymienionym, a 
także ks. Cz. Bielec z  Puław, p . SL 
Wójcickiemu —  wójtowi gminy 
Kurów. pp. C. I K  Tarkowskim,

wszystkim rodzinom, które prayjS 
pod dach i opiekowały się nas#" 
dziećmi, mówimy: "Bóg zapł»- 

Kaseta z  nagraniem p°W 
zdjęcia posłużą za dowód, żeto 
był sćn. Po przybyciu do U W '*"’  
wa, po nocy spędzonej w^toj®" I 
dzieci nie śpieszyły rozejśćs* r  I 
domach. Odśpiewały. 10° 
rownictwu zespołu p. J- J * ® ,  | 
wieżowi i p. H . Rotkiewicz,,®8 
cielom, kierowcom. ■ r, # \

Kiedy kierowcy p o w ie® *  | 
takich miłych i grzecznych
szcze nie wozili, wcale roni® Ejm 
zdziwiło. T e  dzieci n a p ra w ? ^  
są poświęcenia się doroslj*®? 
tak zawsze... , i

Danuto B U D O ę I
nauczycielka Szkoły Ę&jgljjjm$

wLand*&F
P. S. Honorarium praW m  

budowę Szkofy im. Jana
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A  oto fragmenty niektórych 
pnc. Przeczytajcie je. Są piękne,

Laureaci konkursu 
o  spotkaniu z Papieżem

f)|.i gtaB czytelnicy "Gromady" pamiętają pewnie, ił płsallimy —  o 
nkor»ł« “Moje •połkanle z Ojcem Świętym —  paplałam*. Podawaliśmy 

* ^jnjnld, zachęcaliśmy do wzięcia udziału. Konkurs tan organizował 
L -Oodnlopomorskl Oddział Stowarzyszenia "Wspólnota Polaka*. Byt on 
Naliczony dla dziad polskiego pochodzenia z Litwy.
P maplraćją do tego konkursu była ubiegłoroczna wizyta Ojca Święte­
go ni Litwie, Łotwie I w  Estonii. Zgodnie z regulaminem konkursu 10 
Senatów zostało zaproszonych przez “wspólnotę Polską* na trzytygod- 
lowy letni wypoczynek do Szczecina. Pojadą tam dzieci z Wilna, Mere- 

gjm, Rudominy, Ptaclenlszek, Janczun, Kowalczuk I DanHowy.

młodzieżowym tłumie panuje po­
jednanie i bezinteresowna miłość. 
N ie  możemy w  swym życiu ominąć 
miłości, ponieważ ona rządzi świa­
tem i daje pokój narodom. Musimy 
dążyć do tego, aby w  każdym sercu 
panowało to uczucie. W śród takie­
go  rozm yślania obudziły m nie 
krzyk 1 hałas. W okół mnie pano­
wała radość, bo oto oczy wszystkich 
skierowały się na postać tak świętą 
i tajemniczą —  P A P IE Ż A . W ie­
rzę, widzę! —  wyrwało się z  mej 
piersi.

Anna MIKONIS —  klasa II. 
wieS Janczuny, 
rejon sokcznidd

Kościół Św iętego Ducha —  
wybrane miejsce. Żaden kościół w  
Wilnie nie był upiększony, nie był 
tak uroczyście przyszykowany. Tu 
był wśród swoich. Tu  mówił bez 
korzystania z  maszynopisów.

"Na ■wieki wieków Am en" —  
słowa powitania wyrażone przez 
w szystk ie  po lsk ie  usta, p rzez  
wszystkie polskie serca —  zabrz­
miały nad wiernym ludem jak spra­
w ozdan ie  z  tego , co ci ludzie 
przeżyli. Byliśmy dumni .z tego 
sprawozdania.

"Litwini polskiego pochodzenia... 
Polacy litewskiego pochodzenia..." 
Lub jeszcze inaczej... czy to

jest ważne? 
Czy są ważniejsze słowa, czy 

czyny? Przecież był tak szczęśliwy. 
Absurdem byłoby, gdybyśmy zat­
ruw ali sw o je  szczęście  tak im i 
błahostkami. Ważne, że  był, że  po­
dążał starymi uliczkami W ilna, 
za w sze  p o go d n y , za w sze  
uśmiechnięty, zawsze tam, gdzie 
na niego czekano.

Jurek MAŁYSZKO —  klasa 12 
Wilno

Litwa długo czekała na Ojca 
Świętego. I  Bóg dał je j narodom tę 
radość. Nasz kraj dosłownie żył w  
ciągu tych kilku dni wizytą Papieża. 
Wszędzie panowała cudowna bra­
terska atmosfera. I  jakże stało się 
pusto 1 mrocznie, gdy Jan Paweł n  
odleciał. T e  dni minęły niepost­
rzeżenie, a le w  sercu pozostał 
spokój, miłość i dobroć. Zasiał je  
Apostoł Pokoju, a naszym zada­
niem, moim zadaniem jest:troska i 
pielęgnacja tych cennych ziaren, 
aby wkrótce wydały obfity plon.

Kazimiera LEUTO —  14lat 
Ej szyszki, Wilcńszczyzna

P r e z e s  S tow arzyszen ia  
Wspólnota Polska Oddział Z a ­
chodn iopom orsk i pan B łaże j 
Gruszczyński dziękuje wszystkim 
za udział w  konkursie i informuje, 
że obóz odbędzie się w  terminie 
4-24 lipca 94 r. Na temat wyjazdu 
należy zasięgnąć informacji w Pols­
kiej Macierzy Szkolnej (uL Paupio 
26, teL 69-01-43). Serdecznie gra­
tulujemy laureatom konkursu.

I  wreszcie stanął na litewskiej 
ziemi. Oczekiwany, umiłowany, 
serdecznie witany. A  On promie­
niał dobrocią, ży c z liw o ś c ią , 
„jjtofcją. Wszystkich pozdrawiał i 
błogosławił. G łos je g o  by ł o  
szoegćlnej barwie: ciepły, miękki, 
„fcztyt niski, a jednocześnie nośny 
i dźwięczny, doskonale słyszalny, 
jakty przeznaczony do rozbrzmie­
wania na wielkich płytach lotnisk; 
pod kopułami najwspanialszych 
bazylik. Wszyscy widzieli w  N im  
Tego, którego tak oczekiwali. 
Wojscy byli zachwyceni, że  na­
reszcie Papież nas odwiedził. A  Pa­
pież wykonywał takie ruchy, gesty, 
jakby chciał nas przygarnąć do sie­
bie'.

Jolanta JUTKIEWICZ —  Masa 7. 
wieś Mereszlany, rejon wileński

Stałam w tłumie z  mamą i 
ojcem i słyszałam nie tylko polską 
rozmowę. Obok nas mówiono w  
języku białoruskim. M oja mama 
spytała, kim są ci ludzie. Byli to 
pielgrzymi z miasta Ostrow iec 
(Białoruś). Jeden z  nich powie­
dział: 'Jeszcze niedawno nie mog- 
liśmy otwarcie chodzić do kościoła. 
Wiele kościołów zamknięto, prze­
chowywano w nich kołchozowe 
zboże. Ale my chrzciliśmy dzieci, 
uczyliśmy je modlitw, szykowa- 
5&ny do I  Komunii. Chociaż w  na­
szych wioskach rozmawiają w  języ­
ku białoruskim, my, katolicy, 
modlimy się po polsku. Dlatego 
P|2jjccha]iśmy na spotkanie z  pa­
pieżem do kościoła Św iętego  
Ducha, gdae właśnie w  tym języku 
“ tywająsię Msze Święte".

Nareszcie Papież w swym pa- 
pamobilu podjeżdża do  w ró t 
tatafla. Tatuś podniósł mnie na 
raniona. Papież był tuż obok nas. 
Widziałam jego oczy pełne miłości, 
W j rąk był taki, jakby chciał 
~™ego, kto Go witał, objąć, 
todać otuchy...

Julia RAIZ — 14 lat
Wilno

I  oto ten dzień nastąpił. Już 
na stadionie, gdzie wkrótce 

*P™# się moje marzenie. Wszyst- 
“  twarze są rozjaśnione, promie- 
mA®®ęfciem  1 entuzjazmem 
o triS f'" Uważnie obserwuję 
p~®**ei w jakim się znalazłam, 
j^gdkow o rzucam wzrok na 
j^ I^ ta y iM ją c e g 0 flagi: pob- 
jjutewką. Złączył je  w  jedno, 

ustanowią one całość. Gdyby 
wżyciu codziennym! Prze- 

jedność jest dla nas 
i i pokoju. Tylko 

raczyć. Na- 
*MaaZC7J1P° <lziat. w rogość , a 

nienawiść są przeci- 
jedności, są dem  i w 

fa  rozrachunku prowa- 
»— ^  * obułam, że w  tym

^znaczyło "hau" u
bochenków chleba 

0 ludzi łącznie z prze- 
odźwiernym, 
podwójne. Ile

Pochodzi z czasów sta- 
Zapisane zostało na 

^ utocvnT około 1650 r. p jŁ t ,  
^  °bccoie w British Mu-

staroży tnych Egipcjan
seum. Można je rozwiązać przy pomo­
cy (twej zmory?) algebry.

Nieznany Egipcjanin, pisząc około 
4000 lat temu o algebrze, użył słowa 
"hau" (stos, kupa, kopiec, masa, 
mnóstwo) w miejscu, gdzie my 
używamy litery "x" na oznaczenie liczby 
niewiadomą.

Dobra) M.G.

NASTA LEN T/S Ą  WŚRÓD

Spójrzmy uważniej wokół siebie
N o  właśnie. Spójrzmy. Zoba­

czymy świat, co w  wiosenną zieleń 
ustroił, zobaczymy wiele pięknych 
rzeczy. Tym razem nie o  piękno 
przyrody nam jednak chodzi, lecz 
o  p iękno człow ieka. U w ażn ie 
przyjrzyjcie się swoim koleżan­
kom, kolegom i sobie. Tak, tak, 
sobie również. A le  nie w  lusterku, 
a "od wewnątrz". Co to znaczy? A  
znaczy to, że  spróbujcie się zasta­
nowić, czym się wasz kolega, ko­
leżanka, czy też ty (sam, sama) 
w yróżn iacie  wśród innych, co 
um iecie robić lepiej, do czego 
macie szczególną zdolność i za­
miłowanie.

Wielu z  was natura obdarzyła 
takim skarbem, jakim jest piękny 
głos i słuch muzyczny, inni znów w 
jakiś sposób potrafią wyczuć pięk­
no ruchu, tańca, inni znów —  na­
rysow ać  to , co  w id zą . A  na 
przykład dzieci ze  Szkoły Podsta­
wowej nr 2, co to w  Kolonii W i­
leńskiej, umieją wyrabiać różne 
cudeńka. Czego tylko ich pracowi­
te ręce nie zrobią —  i motyla, i 
pieska, i kruka czarnopiórego, i za­
jączka z  wielkimi przerażonymi o- 
czyma, jak gdyby za najbliższym 
k rzaczk iem  ok ru tn ego  u jrza ł 
wilka, i pieska, miękkiego, puszys­
tego, że  aż się chce go  do piersi 
przytulić.

Mówimy o  takich dzieciach, że 
są utalentowane muzycznie, plas­
tycznie, czy też literacko. A le  jest 
też i inny talent. Talent dobroci. I  
k to  w ie , czy n ie  je s t  to  naj­
ważniejszy ze wszystkich talentów. 
Pom óc komuś w  nieszczęściu, po­
cieszyć w  zmartwieniu —  to prze­
cież bardzo dużo, prawda? Umieć 
dostrzec, że komuś jest ciężko, ale 
nie ma odwagi o  pomoc poprosić i 
samemu z  pomocą przyjść. A lbo

też nie śmiać się głośno, kiedy ktoś 
obok jest smutny.

Prosimy więc —  rozejrzyjcie 
się wokoło w  poszukiwaniu ta­
lentów. I  napiszcie nam o  swoich 
uzdoln ionych  ko legach  i ko­
leżankach. Napiszcie, jacy oni są, 
do czego mają zdolności (no, zdol­
ność do grania na nerwach odpa­
da, o  tym może innym razem). 
Bardzo mile będą widziane zdję­
cia. Czekamy na Wasze listy. Nasz

adres: 2056 Vilnius, Laisvćs pf. 60 
"Kurier Wileński", "Nasza Groma­
da".

NA  ZDJĘCIACH: Ewa Grzy­
bowska uczy się gry na fortepia­
nie w Wileńskiej Szkole Muzy­
cznej nr 5; takie oto zwierzątka 
potrafią robić dzieci z Kolonii 
Wileńskiej.

Fot Bronisława Kondratowicz, 
Tadauaz Wainlewlez I

Z POCZTY *GROMADY1

"Miss gmina"
Droga Redakcjo! Pisze do was 

Weronika Jarmołowicz, siostra Wik­
torii, której artykuł "Serce Matki" nie­
dawno zamieściliście. Ja i Wiktoria 
jesteśmy bliźniętami. Posyłam Wam 
swój wywiad ze zwyciężczynią konkur­
su "Miss gmina" Ireną Kriworukają.

W  naszym rejonie odbył się kon­
kurs "Miss gmina". Organizowała go 
Podbrzeska Szkoła średnia. Przed 
jury stanęło 9 dziewcząt. Konkurs 
odbył się 29 kwietnia. Dziewczęta 
otrzymały szereg ciekawych zadali i 
pytań. Sala była wypełniona po brzegi. 
Miss wybierano i według piękności, i 
według umiejętności. Konkurs był

bardzo trudny, szczególnie dla ju­
rorów, bo wszystkie dziewczęta były 
piękne, umiejętne, sprytne i pracowi­
te. Zwyciężczynią została Irena Kri- 
worukaja. Z  Irenką— a jest ona moją 
sąsiadką — przeprowadziłam wywiad 
telefoniczny.

. — Cześć, Irenko!
—  Cześć!
—  Dlaczego podjęłaś decyzję u- 

czestn iczenia w tym konkursie?
—  Sama nie wiem. Chyba z cieka­

wości.
—  Od ilu lat można było brać 

udział?
—  Od 15 do 25.
— A  ile ty masz?

Gaiku, Gaiku...
Gaiku zielony 
pięknie wystrojony, 
pięknie sobie chodzi, 
bo mu tak uchodzi- 
Niedawno gościliśmy u siebie 

zespół "Gaik" z Rudzisldej Szkoły 
Średniej, którym kieruje nauczyciel 
muzyki pan Władysław Saszenko. 
Było to piękne widowisko. Bardzo się 
nam podobały piosenki "Czarna Ma­

donna", "Matko Nieustającej Pomo­
cy". A  maleńka Ewelinka Saszenko, bo 
ma tylko 6 latek, podbiła swym śpie­
wem całą widownię, śpiewając śliczną 
piosenkę religijną "Deszczyk pada". 
Brała udział w konkursie "Damą dai- 
nele".

Aneta, Nijoła i Krystyna śpiewały 
"Pisanki", "Jesienny kujawiaczek". Na 
koniec wspólna piosenka "Oto jest

— Piętnaście.
— Twoje plany na przyszłość?
— Nie wiem. Chcę uczestniczyć w 

konkursie "Dziewczyna Kuriera".
— Czy miałaś nadzieję na zwycię­

stwo?
— Nie, żadnej.
—  Czy chciałabyś stanąć do kon­

kursu "Miss Litwy 95”?
—  Nie, bo podobno są tam wyso­

kie wymagania.
—  Ozy chciałabyś zostać model­

ką?
—  Oczywiście! O tym marzy 

każda dziewczyna.
—  Jesteś zadowolona z konkur­

su?
•— Tak, bardzo.
— Dziękuję ci za rozmowę.
— Do zobaczenia.
— Cześć!

Weronika JARMOŁOWICZ

dzień", a ponieważ dzieci się zmęczyły, 
bo miały występ po lekcjach, więc było 
jeszcze kilka wspólnych zabaw i gier. 
Później zaproszono je na herbatę. W 
serdecznej i miłej atmosferze 
pożegnaliśmy naszych przyjaciół z 
Rudziszek, wręczając im wiązanki 
wiosennych kwiatów.

Nłjota DIEKTIERIOWA, 
uczennica klasy 7 

Szklarskiej Szkoły Podstawowej 
w rejonie trockim I

Moja biblioteka powiększyła się o 20 książek
Przeczytałem w gazecie ogło­

szenie o prenumeracie "Magazynu 
Wileńskiego" ...nie chciało mi się wie­
rzyć! Oczywiście, to była prenumera­
ta, jakiej jeszcze nie było! Przybyliśmy 
z babcią do Domu Prasy na 7 piętro. 
Zaprenumerowaliśmy "Magazyn Wi­
leński" i sympatyczna Pani zaprowa­
dziła nas do pokoju, gdzie oczy się 
rozbiegały od pięknych książek. I

można było za darmo wybrać sobie 20 
książek. Wybrałem piękną książkę 
Toniego Halika, którego tak lubię czy­
tać i oglądać w programie telewizji 
"Pieprz i wanilia", "Planeta wygnania", 
"Największa góra", "Zagadki metro­
polii" oraz masę książek historycznych 
dla dziadka, jak "Obrona Polski 1939 
r.", "Katyń" i wiele innych. Ja je prze­
czytałam, kiedy jeszcze trochę urosnę.

Bardzo jestem szczęśliwy, moja 
biblioteka powiększyła się o tyle 
książek. I to bezpłatnie! Jestem bar­
dzo wdzięczny organizatorom za taki 
pomysł.

Edgar JARMOŁOWSKI, 
uczeń lllb klasy 

Szkoły im. A. Mickiewicza
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Wileńskie Białoruskie Gimnazjum —  75 lat

"TO BYŁY PIĘKNE DNI..."
Z absolwentem gimnazjum 1937 roku 

panem Leonem ŁUCKIEW ICZEM  
rozmawia Władysław Strumtto

—  Promzę Pana, m ola  zacznijmy od pocz^tkńw 
gimnazjum.

— W tym roku obchodzimy 75-lede gimnazjum. Fakty­
cznie zajęcia zaczęty się w lutym 1919 Ł, a że jubileusz 
obchodzimy w maju — w tym jest pewna okoliczność. Dzi­
siejszy jubileusz pasowałby w większym stopniu do innego, 
raczej smutnego wydarzenia — 50-lecia likwidacji gimna­
zjum. Pierwsza możliwość tworzenia na Wileńszczyźnie 
szkoły białoruskiej powstała po wycofaniu się rosyjskiego 
wojska w 1915 r. Niemiecka władza była bardziej liberalna 
wobec narodowości. Rosjanie — to byli wrogowie, Polacy, 
Białorusini, Żydzi czyli wszyscy, kto mieszkał wówczas w 
Wilnie, byli dla Niemców, rzec można, jednakowi. Przy pew­
nym wysiłku więc można było rozpocząć tworzenie 
białoruskiego systemu oświatowego. Na początku otwarto 
kursy nauczycielskie, przygotowania więc do gimnazjum 
trwały do 1919 r. i stosunkowo łatwo poszło z organizowa­
niem. Według posiadanych przeze mnie danych, w 
białoruskich klasach istniejących obecnie w Wilnie w 
rosyjskojęzycznej szkole nr 17 uczy się ponad setkę uczniów. 
A  białoruskie gimnazjum już w pierwszym roku nauczania 
miało około 400 uczniów. Zespół pedagogiczny liczył około 
20 wykładowców. Gimnazjum założono w murach 
bazyliańskich, w których przetrwało praktycznie do likwida-

—  Kto byt Inicjatorem tych poczynań?
— Na wileńskim grandę takim liderem był mój stryj 

Iwan. To cm całą sprawę popchnął do przodu, wchodził w 
skład grapy inicjatywnej. Prócz niego, jej członkami byli 
ksiądz Adam Stankiewicz, żona pisarza Maksyma Hareckie- 
go, Leoniła Czerniawska, Julia Mencke, która będąc Niemką 
czyniła starania przed niemiecką władzą celem otwarcia gi­
mnazjum. Była Al ona Sokołowa, która faktycznie przez 
(Ares istnienia gimnazjum wykładała język białoruski. W 
ostatnim, 1944 roku istnienia uczelni została ona udekoro­
wana w związku z jubileuszem 25-łeda medalem, a gdy 
przyszło tak zwane wyzwolenie, otrzymała za swoją pracę 
oświatową 8 czy 10 lat więzienia. A  przecież akurat Alona 
Sokołowa najmniej była związana z jakąkolwiek polityką — 
wykładała w klasach początkowych język, nawet nie 
literaturę.

— Jak Pan wspomina lata nauki w gimnazjum?
— Dla mnie były to piękne lata, pozostały jak najlepsze

wspomnienia. Atmosfera była nadzwyczaj dobra. Byli tu 
naprawdę ideowi wykładowcy. Uczyłem się w latach1931-37. 
Literaturę białoruską wykładał u mnie poeta Chwiedar Dja- 
szewicz. Przed nim zaś pracowali pisarz Maksym Haredd, 
Anton Nawina (Anton Łuckiewicz — ojciec p. Leona 
Łuckiewicza —  przyp. WŁS.), znany krytyk literacki Ihnat 
Dwarczanin. Wydał on w 1927 roku wypisy z nowej literatury 
białoruskiej, książkę, która jest rzadkością bibliograficzną. 
Wymieniłem tylko wykładowców literatury, którzy wychowy­
wali w nas uczucia patriotyzmu. Matematykę i fizykę 
wykładał młody nauczyciel Borys Kota, który po wojnie 
wyjechał na Zachód, stał się najbardziej znanym specjalistą 
w dziedzinie astronautyki. Język polski wykładały pani Ale- 
ksandrowiczowa i pani Adolf owa, literaturę natomiast dobry 
znawca przedmiotu Władysław Głuchowski. Wykładali bar­

dzo dobrze, a świadectwem tego jest to, że i dzisiaj byli 
wychowankowie gimnazjum znacznie lepiej mówią po pol­
sku, niż niektórzy miejscowi Polacy, a nawet absolwenci 
wileńskiej polonistyki. W  gimnazjum pracowali także kie­
rownik zespołu tańca Janka Chworost, plastyk Drozdowicz, 
kierownik chóru Ryhor Szyrma. Natomiast Bolesław 
Grabiński, nasz dentysta, był, że użyję współczesnej termino­
logii, sponsorem wielu białoruskich imprez. W  gimnazjum 
byli skauci, była uczniowska spółdzielnia, wydawano drukar­
skim sposobem czasopismo "Wuczniouski zwon". Zycie, 
krócej mówiąc, wrzało.

— Z czego gimnazjum żyto?
—  Powstało z inicjatywy Komitetu Pomocy Ofiarom 

Wojny, był to więc pierwszy, że tak powiem gospodarz. Wszy­
stkie kolejne władze gimirajum zatwierdzały, jednak jako 
zakład naukowy istniejący na zasadach społecznych. Od 1928 
roku gimnazjum było w posiadaniu Komitetu Rodzicielskie­
go. W  tym też roku otrzymało po raz pierwszy pełne prawa, 
to znaczy przy gimnazjum można było składać maturę. Gdy 
stało się państwowym —  a było to na początku lat 30 —  
straciło dość dużo ze swojej samodzielności.

—  Czy w  gimnazjum uczyły a lf  dzlacl tylko 
Białorusinów?

— Z  początku było sporo innych narodowości, szczegól­
nie dużo było przedstawicieli narodowości żydowskiej. Wie 
pan, u nas czasem bardzo trudno jest niekiedy przeprowadzić 
linię np. pomiędzy miejscowym Polakiem a miejscowym 
Białorusinem, bo niektórzy, mówmy szczerze, uważają się za 
Polaków, ale rozmawiają po białorusku. Taki element 
właśnie zasilał gimnazjum. Wśród moich jednolatków już 
jednak nie —  Białorusinów nie było. Trzeba zaznaczyć, że 
była wyjątkowa tolerancyjność narodowa i religijna.

—  Czy po wojnl* za strony Białorusinów czyniono 
starania odnowienia działalności gimnazjum?

—  Chodzi o to, że nie było tym komu się zająć. Pierwszy 
cios po białoruskiej inteligencji zadano już w 1939 roku. 
Dragi etap ludobójstwa nastąpił po tak zwanym wyzwoleniu. 
Ostatni dyrektor gimnazjum Franuk Hryszkiewicz został 
aresztowany i zginął podczas dochodzenia. Zginął też ksiądz 
Adam Stankiewicz. Wszyscy, kto choć w jakiś sposób 
wykazywał się aktywnością społeczną, zostali unicestwieni. 
Nie było więc komu zacząć.

— A władza?
—  Władza sama nie była zainteresowana. Z  pewnością 

był to rozkaz z Moskwy, żeby nie dopuszczać do żadnego 
białoruskiego życia społecznego na Wileńszczyźnie (a był to 
zawsze bardzo mocny ośrodek Białorusinów) podczas, gdy 
całe życic kulturalne i społeczne Białorusinów stopniowo 
likwidowano na samej Białorusi. Teraz trudno jest coś 
naprawiać. Gdy się przypomina początki naszego odrodzenia 
na początku stulecia i dalszy rozwój białoraskośd, trzeba 
obiektywnie skonstatować, że pozycja Białorusinów na tych 
ziemiach była znacznie lepsza i bardziej sprzyjająca niż dzi­
siaj. Dzisiaj ciągle jeszcze znajdujemy się pod młotem stereo­
typu, który powstał w tych nieszczęśliwych powojennych la­
tach. Nas po prostu nikt nie zauważa, ignoruje.

Do dziś Białorusini nie potrafią przełamać w sobie po­
czucia, że ich język jest językiem prostym, że nie posiada on 
nazwy. Toteż zastanawiają się dzisiaj młode rodziny — 
posyłać, czy też nie swoje dzieci do szkoły białoruskiej? 
Chciałoby się jednak być dobrej myśli i spodziewać się, że 
odrodzenie białoraskośd na Wileńszczyźnie uzyska z czasem 
nowe bodźce.

— Dziękuję Panu za rozmowę I tyczę Panu 1 wszy­
stkim byłym wychowankom BiatoruaJdogo Gimnazjum 
W Wllnla wszystkiego najlepszego.

N A  ZD JĘ C IA C H : Leon  Łuck iew icz, absolwent 
Białoruskiego G inuu^um  w Wilnie; mieściło się ono w 
morach klasztoru pobazyliańsldego przy uL Ostrobram­
skiej, fragment dziedzińca prowadzącego do glm w «jnn i

Fot Walery Charin i archiwum

Uwaga dzieci, które w ubiegłym roku 
przystąpiły do I Komunii Świętej

Wszystkie dzieci, które w ubiegłym roku przystąpiły 
do I Komunii świętej w kościele Św. Ducha zapraszane są 
na rocznicę, która odbędzie się 29 maja w niedzielę o godz. 
9.00. Proeimy o przyjście w strojach świątecznych. W

przeddzień rocznicy 28 maja w sobotę o godz. 16.00 
odbędzie się spowiedź dzieci i ich rodziców.

Duazpaatarzs paraliI Św. Ducha

Dzisiaj —  "Dla kobiet 1 
czyli w yprzedaż końcowa"

Gościnne występy Teatru Szwedzka 2/4 z  W arszawy

Teatr Szwedzka 2/4 z  Warsza­
wy wystąpi gościnnie dziś, 21 maja 
w Wileńskim Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym. W  Malej Sali o 
godz. 18 pokaże on sztukę "Dla ko­
biet czyli wyprzedaż końcowa’ wed­
ług Arnolda Weskera.

W  Małej Sali, bo i mata jest 
tego teatru scenka. Jest to teatr w 
nader szczupłym, ale fachowo so­
lidnym składzie, preferujący kame­
ralne formy sceniczne. Teatr ten 
pod dyrekcją W ojciecha Mary- 
ańskiego konsekwentnie prezentu­
je  obraz dwudziestowiecznej litera­
tury dramatycznej.

A  więc— sztuka według Arnol­
da Weskera— to jest, o  czym? "Dla 
kobiet, czyli wyprzedaż końcowa" 
—  to niezwykłe studium psycho­
logiczne dojrzałej kobiety, która 
porzucona przez męża próbuje 
zrozumieć przyczyny swojej poraż­
ki.

Autor tej sztuki, Arnold Wes- 
ker, niegdysiejszy "miody gniewny"

angielskiego teatru, dzisiaj jąyiijt i 
jako "melancholijny optymj^J I 
Czy pozostawia swojej bohate^ 
przysłowiowy cień nadziei pojjf 
łając uwierzyć, że nie wszystkaj* 
cze stracone?

Żeby się o  tym przekonanej, 
ba, oczywiście, ten spektakl ng§ I 
rzeć, na który teatr z  Warszawy*}' I 
decznie dziś zaprasza. H  

Przedstawienie wyreżyserow I 
Michał Ratyński, scenografia j  
Magda Maciejewska, wykonanie^
Ewa Sobiech.

Ewa Sobiech gra w tym teato, 
(Szwedzka 2/4) gościnnie. W  opjgj 
reżysera Jacka Zem brzusu^^H  
jest to aktorka, o której powiH 
marzyć i zdobyć ją (dla sceny oq«.
wiście) każdy reżyser, W  tym mak 
maniu reż. Jacek Zembrzmy» .  
daje się nie jest odosobnionyMi 

A  więc Ewa Sobiech— dzisiaj 
o  18-ej w Rusdramie.

Int.*

Jutro —  wileńska prapremiera 
"Ślubu" Witolda Gombrowicza

W  kuluarach świata teatralne­
go o  tym "Ślubie" mówi się już od 
paru miesięcy. Tu i ówdzie sygnali­
zu je o  tym prasa. Prapremierę 
"Ślubu” W itolda Gombrowicza 
mamy okazję obejrzeć jutro, w 
niedzielę, 22 maja br. o godz. 19 w 
Wileńskim Rosyjskim Teatrze 
Dramatycznym. Reżyserem tego 
spektaklu jest Jacek Zembrzuski 
(a  nie —  Zembrzyckijak niedawno 
podaliśmy w  naszym "Kurierze", za 
co Pana Zembrzuslciego serdecz­
nie przepraszamy).

Jacek Zembrzuski, polski reży­
ser, ma w swoim dotychczasowym 
dorobku twórczym 24 realizacje. 
(P ra co w a ł na scenach Ł o d z i, 
Wrocławia, Radomia, Warszawy). 
Obecna jest 25. Witolda Gombro­
wicza reżyseruje pierwszy raz. W  
latach wcześniejszych w kręgu jego 
zainteresowań była awangarda 
(Sartre, Beckett, Barańczak i in.), 
ostatnio —  niemal wyłącznie klasy­
ka (reżyserował "Idiotę" Dostoje­
wskiego, "Woyzeck’a" Buchnera, 
"Św iętoszka" M o liera , "Pannę 
Julię" Strindberga, "Onych" Witka­
cego).

Jacek Zembrzuski ma 43 lata. 
N ie ma (jak mówi) żony ani dzieci, 
chociaż dzieci (jak mówi) może i 
ma, dokładnie o  tym nie wie. Za to 
ma T E A T R . I  wygląda na to, że 
tylko —  jedynie —  wyłącznie T E ­
A T R  jest pasją jego żyda. Potwier­
dzają to rosyjscy aktorzy, z  którymi 
przez parę miesięcy miał intensyw­
ne, wielce oryginalne próby. O 
aktorach mówi bardzo dobrze, 
osobliwie wysoko ceni Majwinę, Je- 
fremowa, Jewdokimowa, Ogarko- 
wa i innych —  jak też pracownika 
rekwizytorni. Jacek Zembrzuski 
jest w tym przedstawieniu i reży­
serem, i scenografem, I autorem

partytury tekstu. (Przekładulfl^  
bu’  na rosyjski dokonał Michał Ł 
Jagiełło).

Wileńska prapremiera 'Ślubu' 
po rosyjsku stwarza wilnianom 
okazję do bliższego za poznania i;  
z  twórczością Witolda Gombrow- 
cza, którego przodkowie pochody 
z  Litwy.

P raprem ierę "Ślubu" swofl 
obecnością uświetni żona Witcldi 
Gombrowicza, p. R ita Gombro­
wicz (przybyła do nas z Paiyża). No 
i —  mnóstwo honorowych go&az 
Polski (urzędowo), jak też kilku wy­
bitnych znawców twórczości Gom­
browicza (w  ramach nie tylko do­
brze spełnionego obowiązku,* ale i 
na pewno —  profesjonalne) deka- 
wości).

—  Robię "Ślub", bo chciatem 
go zrobić. B o —  uwielbiam Gom­
browicza —  mówi Jacek Zembuu- 
ski.

"Ślub" —  to jeszcze jedna 'pol­
ska próba" na scenie Wileńskiego 
Rosyjskiego Teatru Dramatyczne' 
go. Mieliśmy kiedyś okazję doobej- 
rzenia niezwykle dziwnego "Dw- 
w iątego sprawiedliwego" Juran- 
dota w realizacji pana z Kalisza,* 
latach ostatnich —  zadziwił nas 
"Śpiewnik domowy" śpiewaffl*** 
trzech językach" w oprawie pSM* 
Warszawy. Teraz...

...Teraz, jest nadzieja; będzie 
coś innego. A  że po rosyjsku?!

— Język rosyjski nadaje się zM' 
kom icie  do wyrażania dużycS 
uczuć i emocji— mówi Jacek Ze®- 
brzuski, człowiek niezwykle J#®- 
wity, czuwający nie tylko nad 
ło śc ią  spek tak lu , ale i na 
transkrypcją literacką progra®“ 
przedstawienia.

Zatem — jutro o  19-ej.-fl

Alwida ROŁSI^

Ojcze, nasza spółka taka biedna. 
Może podarujecie nam krowę?

— Tak.
— To może i dwie świnie?

: — Tak.
— A  może jeszcze dwie owce?

—  Nie.
—  Dlaczego?
-r- Bo owce ja mam. .3 

*  *  *
Mężczyzna pyta l
—  Czy nie nudzi się samemu"
—  Zupełnie nie. Siedzę i
—  A  w sobotę?
—  W sobotę o d p r ę ż * ^  

całkowicie, siedzę i nie myślę. 9
♦  .* *  *

W antykwariacie.
—  Skąd wiadomo, że te mebk* 

AnjlU?
— Korniki w nich roziaj^* 

wyłącznie po angielsku.
rozB^H

M
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Wydarzenia ostatnich tygodni przyniosły dużą 
zmianę w ustosunkowaniu się opinii publicznej Litwy 
do Polski. Ucichły nareszcie głosy prasy, oskarżające 
iząd polski, a właściwie ministra Becka, o zawarcie 
tajnych umów z Niemcami Prestiż moralny Polski 
wzrósł na Litwie poważnie. Poselstwo w Kownie od­
czuwa to na miejscu bardzo wyraźnie. Niemniej 
społeczeństwo litewskie zarzuca nieustannie Polsce 
odebranie siłą Śląska Zaolziańskiego w zeszłym roku. 
Słychać często z ust różnych Litwinów, wojskowych i 
cywilnych w Kownie, słowa: "Ach, jakby się teraz przy­
dała Polsce przyjazna i silna technicznie armia cze­
chosłowacka!" . • v- ..

Mam wrażenie, że minister Beck zawierając sojusz 
z Wielką Brytanią (jeżeli inicjatywa tego sojuszu na­
leżała do niego, a nie do perfidnego Albionu!) zagrał 
wielką stawkę w pokera, opartą na wyraźnym bluffie. 
Bluff polegał na tym, że Niemcy nie zdecydują się i nie 
zaryzykują wojny z imperium brytyjskim i ze Stanami 
Zjednoczonymi, ergo— nie ruszą w tej sytuacji Polski. 
Nieprawdopodobne wydaje się, aby Beck, pułkownik 
dypL wojska polskiego, znając dokładnie złe położenie 
militarne Wielkiej Btytanii i Francji, mógł się zdecydo­
wać na przyjęcie wojny z potężnymi Niemcami przez 
ateolutnie samą Polskę. Są zresztą dowody, że wojna 
Polski z Niemcami niebyła przewidywana poważnie w 
nądzie polskim, a zwłaszcza w polskim MSZ. Sądzono 
tam, ie to tylko wielki bluff, tym razem Hitlera...

Nadchodzą wiadomości z Polski, że cały naród 
zachowuje wspaniałą postawę, godną wszelkiego uz­
nania. Polska cieszy się obecnie wielkim szacunkiem 
we wszystkich małych i mniejszych państwach Europy 
oraz we Francji i w Anglii. Znaczna liczba Litwinów—  
słyszałem takie głosy —  chce iść razem z nami prze­
ciwko Niemcom —  aby "powtórzyć Grunwald", jak

W ostatnich dniach kwietnia roku 1939 byłem 
organizowaniem wizyty generała Ra&ikisa w 

Polsce. Ustaliłem z litewskim Sztabem Generalnym, 
“ wójyta nastąpi pomiędzy 8 a 11 maja 1939 roku. 
"OSram pobytu litewskiego Naczelnego Wodza w 
Polsce przewiduje uroczyste przyjęcie w Warszawie, 
Pokazy wojskowe w Centrum Wyszkolenia Piechoty w 
Rembertowie oraz zwiedzanie Centralnego Okręgu 
■™ ny8towego; ogółem wizyta ma trwać 3-4 dni. W  

świty generała Raśtikisa w czasie wizyty wejdą: 
oddziału n, pułkownik Dulksnys, i adiutant oso- 

®J*y> kapitan Gecevićius, poza tym attache wojskowy 
w Warszawie, płk ValiuSs, i ja. Wyjazd z Kowna 

8 maja wieczorem, a powrót 12 maja rano. Po 
wszystkich szczegółów wizyty i dokładnego 

Wa U> zc* a*em przez Sztab Głóiwny wezwany do 
na dzień 5 maja, ażeby przedstawić oso- 

p^^^oićięrawy podróży generała Raśtikisa moim

nia l «Q 1Cinlcu Etycznym w drugiej połowie kwiet- 
roku miały miejsce wydarzenia mające, jak 

OfRai?11’ zw*fJe*c z naszym sojuszem z Anglią i z 
N i L ! ^ aniem frontu wschodniego przeciwko 

udziałem Rosji. Minister Charwat otrzy- 
od ministra Becka złożenia deklaracji 

jjJjjuJ^^WemUjżewwypadku zbrojnego napadu 
na Litwę otrzyma ona pomoc ze strony 

oig i Charwat wykonał to polecenie 17 kwiet- 
opowiadał mi ze wszystkimi szczegółami

“'“Usta reakcji na tę deklarację ze strony
Przytąj zagranicznych Litwy. Minister Urbśys

rządu polskiego z  nie ukrywanym
llu>)aknws2j?^an*em * zaniepokojeniem, po pro- 

Charwat, był przerażony i oiw iadc^ł w 
że Litwa jest zdecydowana zachować 

w Eur-J^JpoWw stosunku do wszelkich możliwych 
knofliktów zbrojnych i i e  rząd litewski 

t o e O y t i e b i e  samego określenie momentu, 
niepodległość Litwy za zagrożoną. 

Chandr* 1 otrzymaną z  M SZ  instrukcją minister 
P°wysłuchaniu tej odpowiedzi— wystąpił

Początek w nr 49

z  propozycją przedstawienia deklaracji rządu polskie­
go na specjalnej audiencji prezydentowi Litwy. Po­
czątkowo minister UrbSys przyjął dość życzliwie tę 
propozycję, ale po dwóch dniach zawiadomił posła 
Charwata, że  jest to niepotrzebne, ubierając natural­
nie odmowę w  odpowiednią formę.

Zgodziliśmy się z  panem Charwatem, że rząd li­
tewski, jako związany paktem o  nieagresji z  Niemcami 
—  nie zamierza w żadnym wypadku wiązać się w 
niczym z  Polską, zwłaszcza jednostronnie i bez­
pośrednio Pełne potwierdzenie, że się nie mylimy, 
znaiozłem w  rozmowie z  generałem Raśtikisem w 
dniu 26 kwietnia, na którą byłem przez niego zapro­
szony, gdy powrócił z  Berlina

Rozmowa była niezmiernie ważna z uwagi na 
wypowiedziane opinie o  wartości wojska niemieckie­
go i osobiste wrażenia gen. Raśtikisa z rozmów z 
Hitlerem i generalicją niemiecką. Trzeba zaznaczyć, 
że zaraz po powrocie z  Berlina gen. Raśtiids podał do 
prasy litewskiej swoje wrażenia.

W  czasie mojej wizyty generał Raśtikis zwrócił ze 
specjalnym naciskiem moją uwagę na bardzo po 
ważny poziom motoryzacji wojska niemieckiego, na 
posiadanie licznych jednostek pancernych i naj 
cięższej zmotoryzowanej artylerii. Natomiast będąc 
oficerem piechoty wyrażał się dość powściągliwie, a 
nawet w  pewnym stopniu krytycznie, o  wyszkoleniu 
bojowym piechoty niemieckiej. N a  ogół ujął swoje 
wrażenia z  Berlina, włączając w  to także i osobę kanc­
lerza Hitlera —  w  formę pełną rezerwy i mówił o  tym 
z wyraźnym chłodem. Wspominając o  stosunkach nie- 
miecko-Utewskich, oświadczył, że Niemcy sąw  trakcie 
realizowania zamiarów gospodarczego opanowania 
Litwy, co znacznie im ułatwia obecnie posiadanie 
Memla (Kłajpedy).

Przed  zakończeniem  rozm owy gen. Raśtikis 
przeszedł z  własnej inicjatywy do omawiania sta 
sunków polsko-litewskich, oświadczając wręcz, że 
Litwa zachowa postawę bezwzględnej neutralności w  
wypadku konfliktu zbrojnego niemiecko-polskiego:

—  Na początku konfliktu między Niemcami 
Polską nie możemy inaczej postąpić —  potem, w 
miarę rozwoju sytuacji —  zobaczymy. Wydaje mi się, 
że volens nolens znajdziemy się po tej stronie, po 
której będzie Polska.

Chociaż wiedziałem już, o  co chodzi, zwróciłem 
mu uwagę, że  istnieje w  tych jego  słowach ogromna 
bardzo poważna różnica w  stosunku do stanowiska, 
jakie on sam zajął poprzednio, w  dniu 10 marca, kiedy 
proponował porozumienie wojskowe trzech państw 
bałtyckich z Polską i —  w  związku z  tym —  swoją 
wizytę w  Warszawie. Gen. Raśtikis zamiast odpowie­
dzi ro z ło ży ł ręce  szeroko, ruchem  bezradnym 
mówiąc, że od czasu naszej ostatniej rozmowy wiele 
rzeczy się zm ien iło  w  położeniu  L itw y, państw 
bałtyckich i w  położeniu Europy, że  w  obecnej sytuacji 
nie ma innego wyjścia jak to, że  Litwa będzie absolut, 
nie neutralna łącznie ze  wszystkimi państwami 
bałtyckimi.

Minister Charwat powtórzył mi swoją niedawną 
rozmowę z  ministrem Urbśysem, w  której litewski 
minister spraw zagranicznych określił polityczne 
połażenie Litwy. W  streszczeniu brzmi to tak: W ew­
nętrzne położenie na Litwie jest trudne; w  toku jest 
reorganizacja monopartii (Tautininków) w  sensie 
konsolidacji narodowej, lecz Tautinincy próbują ut­
rzymać się u steru władzy; zamiar rządu litewskiego 
idzie po linii konsolidacyjnej, lecz na Litwie pracują 
obce agentury, głównie niemiecka, isieją zamęt, nieuf­
ność do rządu i skrajny defetyzm. Litwa jest w  ciężkim 
położeniu gospodarczym po utracie Kłajpedy; wy­
wołany został po prostu wstrząs w  sytuacji gospodar­
czej, ponadto duży wstrząs moralny wśród całej lud­
ności litew sk ie j, p oczu c ie  zagrożen ia  i dużej 
niepewności losów Litwy. Ustosunkowanie się litew­
skiego uświadomionego społeczeństwa do Niemiec 
jest w większości negatywne. Niemcy stosują ucisk 
Litwinów w  Kłajpedzie. W  związku z zabraniem 
Kłajpedy przez Niemcy obywatele litewscy i skarb 
państwa utracili swoje inwestycje i ponieśli duże straty. 
Głównym powodem uległej taktyki Litwinów w  sto­
sunku do Niemiec jest chęć uratowania czego można 
i co się da z Kłajpedy. N a porządku dziennym są trzy 
sprawy z Niemcami: uratowanie kapitałów litewskich 
chociażby częściowo (Niemcy zajęli w  Kłajpedzie za 10 
milionów litcśv drzewa, przez co kontrakty z  zagranicą 
nie mogą być dotrzymane); rokowania handlowe o  
podniesienie eksportu do Niemiec do 40% —  mono­
pol niemiecki handlowy nie będzie przyjęty, a w ogóle 
nie ma mowy o  unii celnej z  Niemcami; wolna strefa 
w Kłajpedzie dla Litwy— będą się o  nią starać, lecz o  
tym nic dotąd niewiedzą. Jeżeli Niemcy nie zgodzą się 
na to lub każą sobie płacić, wtedy Litwini zrezygnują z 
Kłajpedy i przerzucą się na Libawę, Rygę lub polską 
Gdynię, zanim nie wybudują swojego własnego portu.

Minister UrbSys mówił również, że w polityce zag­
ranicznej Litwa będzie przestrzegać ściśle neutral­
ności wobec wszystkich konfliktów europejskich i nie 
poweźmie żadnych zobowiązań wobec państw trze­
cich. Własnej suwerenności będzie bronić zbrojnie. Z e  
wszystkimi państwami —  sąsiadami, chce utrzymać 
dobre stosunki a "z Polską dobrosąsiedzkie i przyja­
cielskie" —  zakończył tę rozmowę z ministrem Char­
watem pan UrbSys. ■

(Cdn.).

Renata BALIŃSKA, uczennica 12 klasy Szkoły. Średniej nr 1 w 
Ęjsqrezkach.

Znad Wil ii
Radio 7334 / 103.8 FM

Radio „Znad Wilii”  codziennie 
proponi^fe następi ĵące pozycje pro* 
grama:

— Serwis informacyjny: od 6.00 do 
23.00 co godzinę.

—  Radio-budzik: 6.05.
—  Kawa z radiem: 7.05.
—  Kalendarium historyczne: 7.15.
—  Konkurs poranny: 730.
—  Serwis BBC 8.00,19.00,23.00.
—  Horoskop: 8.15,9.15.
—  Kursy walut: 930,1030,1130, 

1230.

— „Słowo niedzielne” — program 
religijny (niedziela): 930.
. — Przegląd prasy: 9.45.

-— Godzina rosyjska: 10.00,15.00.
—  Koncert życzeń: 11.05,1930.
— Serwis kulturalny. 1130,1430.
—  Kuferek radia „Znad Wilii”: 

12.05.
—  Program „Astrologia dla każ­

dego”: 1530 (wtorek i czwartek).
— Konkurs tak”: 17.05.
—  Godzina litewska: 18.00.
—. Dobranocka: 2030 (sobota, 

niedziela —  konkurs dla najmłod­
szych).

—  Wiadomości dla dzieci: 2030 
(sobota).

— Konkurs Wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.

Dział reklamy radia „Znad 
Wilii” : 2056 Vilnius, aL Laisvis 60, teł. 
42-94-57.

I  Ogłoszenie do "Kuriera Wileńskiego" I  
::: s
|  można dać również w śródmieściu |
jj: Obecnie, aby dać reklamę do "Kuriera Wileńskiego" nie* !|
jjj koniecznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do na- Śj
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PODRÓŻE
Si Co tydzlwi do Moskwy autokarem I pociągiem. Załatwiamy wizy, Ig 
SI zabieramy pasażerów. Numer llcanc|l nr 124.

Vllnlue, tal. 44-15-55.
(Zam. 519) |||

Remontujemy 
"Wiatka-automat” i  importowane 

pralki automatyczne.
Yilnius, 45-57-61.

(Zam. 515)

FILMUJĘ 
wesela, chrzciny 1 inne uroczys­

tości rodzinne.
Yilnius, teL 41-33-76.

(Zim. 434)

ZATRUDNIĘ KRAWCOWE. 
Yilnius, teL 46-64-88.

(Zam. 516)

Po wyaokioi eonie 
SKUPUJEMY 

ZŁOTO, PLATYNĘ.
Yilnius, Śopeno 5— 19, teL 26-08- 

07,46-40-90;
Savanoriq36 —  70, teL 23-42-00.

(Zam. 507)

SZYBKO I FACHOWO 
repenq|f orerlokl i maszyny do 

szycia.
Yilnius, t«L  45-48-76 od godz. 

19.30.

________________  gam. 514)

SPRZEDAJĘ 
ilubną sukienkę (półdługa) roz­

miar 4&
Yilnius, teL 41-82-58.

(Zam. 483)

PRODUKUJEMY I SPRZEDAJEMY 
składane hangary (48x12x7), a 

takie o innych wymiarach.
Yilnius, teL 77-93-16.

(Zam. 521)

HURTEM SPRZEDAM 
około 300 kaset rideo z filmami w 

języku polskim z lat 1989 —  92. Cena 
jednej kasety —  5 lit6w.

Zwracać się: teL (8-219) 53062.
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z  ż y c ia  w y ż s z y c h  sfe r

złotych, gór. Na czoło wysuną lu 
problemy osobiste. Możesz l 
przyjaciela. W sercach WC20̂ | ł^  j

| Książę Filip wypadł z powozu
i  Książę Filip, małżonek królowej brytyjskiej Elż- 
1 blety II, podczas wy&igu zaprzęgów końskich w 
| Windsorze wypad! z faetonu /wysoki pojazd resoro- 
■ viy/, którym powoził. Na szczęście skończyło się jedy- 
| nie na kąpieli w błocie. Książę nie doznał obrażeń, 
i  Wyścigi obserwowała królowa, 
i  Faeton ciągniony przez cztery konie przewrócił 
i  się podczas przejazdu przez rzeczkę. Książę Edyn- 
| burga i jego  dwóch pasażerów wylądowało w 
1 błotnistej mazi. Wskutek tej niefortunnej przygody 
I  załoga książęcego zaprzęgu otrzymała SO punktów 
1 karnych I zakończyła wyścigi za ośmioma innymi eki­

pami uczestniczącymi w wielkim międzynarodowym 
konkursie zaprzęgów.

Książę Filip zaczął startować w wyścigach zap­
rzęgów końskich przed 20 laty, gdy z powodu artre- 
tyzmu nadgarstka musiał zrezygnować z  gry w polo.

W 1982 roku zdobył wielką nagrodę w wyścigach 
zaprzęgów końskich w W indsorze. Dwa lata 
wcześniej jego ekipa zdobyła złoty medal na mist­
rzostwach świata w tej dziedzinie.

I Agent w przebraniu goryla
| Jak się okazuje, pomysłowość amerykańskich 
| agentów zastawiających pułapki na międzynarodo- 
| wych przestępców nie ma granic.
| Przed sądem w Miami na Florydzie toczy się 
| właśnie proces dyrektora Meksykańskiego ZO O  w 
| Meksyku, n iejakiego V ic tora  Bernala i je go  
i  wspólników, oskarżonych o próbę przemycenia z 
| USA do Meksyku cennego-, goryla.

Aby ich złapać na gorącym uczynku, agenci fede- 
! ralnej służby ds. zwierząt i ryb chronionych (zwalcza­

jącej nielegalny handel nimi) zorganizowali operacje 
"Żądło', zwabiając na Florydę Bernala i innych ofertą 
atrakcyjnej sprzedaży wielkiej małpy. Jeden z 
agentów, który udawał członka mafii z Miami, poka­
zał im goryla w miejscowym ZO O  wmawiając im z 
powodzeniem, że jest jego własnością. Kiedy goście 
zgodzili się na transakcje— chociaż nie było legalnych 
dokumentów na wywóz zwierzęcia —  umówiono się 
na następny dzień na lotnisku.

Kiedy Bemal ze wspólnikami zjawił się tam naza­
jutrz, na pasie startowym czekał już samolot. W  jego 
wnętrzu znajdowała się klatka z  wielkim czarnym 
gorylem w środku; na podłodze leżała nawet słoma i 
prawdziwe małpie odchody.

Nie całkiem prawdziwy był tylko sam goryl —  
| okazał się nim przebrany w skórę zwierzęcia agent 
| aniyprzemytniczych służb amerykańskich.
| Według relacji prasy USA, "małpa” odezwała się 
i  w pewnym momencie do Bernala: "jest pan aresżto- 
Iwany".

i Czułe tete-a-tete w... powietrzu
1 W teksańskiej metropolii Houston zakochani, jeśli 
| chcą, mogą odbywać czułe spotkania w... powietrzu. Oferu- 
| je im to przedsiębiprczy pilot Michael Martino ze swoimi 
1 "Cliff Hanger Tours" za jedyne 220 dolarów.
| Niezapomniane, czułe tete-a-tele odbywa się w małym,
16- miejscowym samolocie 300 metrów nad rozświetlonym 
1 Houston. Kabina pilotów jest dyskretnie oddzielona 
| zasłoną od pomieszczenia dla romantycznie usposobionych 
| pasażerów. Martino świadczy te usługi od lutego tego roku. 
| Pomysł chwycił i przeciętnie ma teraz półtora tysiąca 
| klientów miesięcznie. Pilot twierdzi, że jego "romantyczne 
i  loty z szampanem" uratowały już wiele małżeństw i przynaj- 
§ mniej w jednym przypadku doprowadziły do zaręczyn.
I  Sam przedsiębioczy pilot jest kawalerem i dopóki nie 
| znajdzie tej właściwej wybranki — jak mówi — jedyną jego 
I  miłością będą przestworza.

Każda noc 
w innym łóżku

Souha Arafat jest jedyną First Lady bez 
państwa. W raz z mężem i 12 adoptowanymi 
dziećmi przerzuca się z  miejsca na miejsce, aby 
ujść przed tymi, którzy czyhają na jego życie.

Ną jej biurku zdjęcia Danielle Mitterand i 
królowej Nur —  zdjęcia Pierwszych Dam, do 
których i ona należy. A le  30-letnia Souha Arafat 
jest jedyną First Lady bez państwa. Jej mężem 
jest 64-letni przywódca palestyński Jassir Arafat. 
Poznali się w Paryżu, gdzie Souha prowadziła 
beztroskie życie studentki. D o 1991 roku była 
jego sekretarką. Poślubił ją potajemnie, gdyż 
była córką chrześcijańskiego bankiera z Jerozo­
limy. "Ona nie jest nasza” —  pomrukiwało oto­
czenie Arafata. Małżeństwo stało się jawne do­
piero po katastrofie samolotu, którym leciał 
Arafat. Było to w 1992 roku. Souha czuwała 
wtedy w  klinice przy jego łóżku. Ona cierpi wraz 
z nim i wraz z nim oraz dwunastoma adoptowa­
nymi dziećmi przerzuca się z  miejsca na miejsce, 
aby ujść przed tymi, którzy czyhają na jego życie. 
Każdą noc śpi w  innym łóżku. 'N igdy nie wiem, 
gdzie są moje rzeczy, dokąd wolno mi pójść. 
M oją nadzieją jest pokój. W tedy będziemy mieć 
w  Jerychu cudowny dom, własne dzieci i nie 
będziemy już musieli uciekać”.

" O h , baby"
Emma Thom pson wystąpi z A rnoldem  

Schwarzęneggerem i Dannym D e V ito  w  kome­
dii przebieranek, która zatytułowana będzie 
"Universal Junior" lub "Oh, baby". Zagra nau­
kowca przeciwstawiającego się dwójce szalonych 
odkrywców, gotowych na wszystko, aby przetes­
tować skuteczność lekarstwa na bezpłodność, 
które sami wynaleźli. Pierwsze zdjęcia rozpo­
czną się wkrótce.

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

KOZIOROŻEC. Musisz unikać 
ostrych sporów. Postaraj się dążyć 
do kompromisu, bo w  przeciwnym 
razie okoliczności złożą się na twoją 
niekorzyść. Układ planet zapewnia 
sukces wspólnym  przedsiębiorst­
wom, w  których działalności uczest­
niczysz. Kobiety mają ograniczyć 
ilość słodyczy i dań mącznych, gdyż 
niełatwo będzie zrzucić zbędne ki­
logramy.

WODNIK. Pop iszesz się zdol­
nościami doświadczonego szermie­
rza. Szczęście ci dopisze, a astrolog 
radzi ryzykować unikając zobowią-' 
zań na dłuższą metę. W  stosunkach 
między płcią silną l słabą dojrzewa 
konflikt, małżeńska kłótnia. Kobieta 
powmfta stanowczo oświadczyć —  
■dziś albo nigdy*.

RYBY. N iew ie lk i w ys iłek  
umożliwi odpoczynek w  spokojnej 
zatoce. Należy unikać ryzykownych 
operacji pieniężnych. M ożesz zain­
westować kapitał wyłącznie w  ziemię 
lub nieruchomość. Na obecnym eta­
pie nie podejmuj nowej pracy. Pra­
cownik doczeka się wreszcie awan­
su.

BARAN. Los nie będzie pieścił, 
ale też nie szykuje zasadzki. P o­
myślna transakcja m oże spowodo­
wać zbyt wielki zapał. Umiej w  czas 
sję powstrzymać, gdyż skraj prze­
paści jest bardzo blisko. Starannie 
chroń dokumenty, aby nie trafiły w  
obce ręce. Gdyby tak się stało —  
kryzys nieuchronny.

BYK. Najwyższy już czas, abyś 
się rozejrzał dookoła i uporządkował 

| swoje myśli. Prawdopodobnie bę- 
I dziesz musiał poznać cienie i blaski 
i życia. W  sprawach komercyjnych —  
: zmiany na lepsze. Ktoś z e  znajomych 
\ m oże służyć ciekawą ofertą. Astrolog 
; obiecuje flirt, który się zakończy wiel- 
| kim skandalem.

BLIŹNIĘTA. J e ś li m a s z  c o ś  
i wspólnego z elektroniką i kompute- 
i rami, to sUkces zapewniony. Dla wię- 
• kszóści jednak urodzonych pod tym 
I zn ak iem  a s tro lo g  n ie o b ie c u je

zakochanych zapanuje chłód j ob*
jętność. H

RAK. W  pracy masz z a p e * ,^  
sukces. Czas zrobić to, na co 0*23/
dzasz swe siły. Nie pozwól, aby py-J |
lemy bytowe pozwoliły ci zboczyć 
g łów nej drogi. Z  p rzy jem n o^  i 
przyjmiesz gości. U praw ia jącą^  1 
kobietę czekają laury zwycięstw »  
ile niedomagasz, nie zwlekaj zwb^ 
u lekarza.

LEW. Czeka nieoczekiwany ^  
losu. Coraz mniej przeszkód na dr* 
dze. Każda praca obiecuje ||]ji 
wynik. Operacja z  papierami,*^, 
to ś c io w y m i b ę d z ie  pomyi|n. 
Możesz zostać członkiem elitarnego 
klubu. Chmury gromadzą się ^  
młodą I piękną kobietą, zatrudnlon* 
w  prywatnej sferze intymne).

PANNA. Czeka ciężki tydzień. 
Nie da się uniknąć przykrej sytuaci 
w  pracy. Przede wszystkim Motywy 
to kobiet wrażliwych. Prawdopodob. 
nie czekają przykrości ze  strony bru. 
tala. Nie strać równowagi duchowej, 
fortuna często wystawia na próbę 
swych ulubieńców, aby później rwę. 
rodzić.

W AGA. Na ogół sprawy ułożąsi  ̂
pomyślnie, ale czeka problem finan­
sowy. Postara} się za wszelką cen* 
jak najszybciej g o  rozwiązać, bo w 
przeciwnym  razie rtiogą powstać 
nieprzychylne okoliczności. Odłóż 
spotkanie, przewidziane na 24 maja 
—  związane z  interesem bądź intym­
ne. Pod koniec tygodnia czekają mfc 
nowiny.

SK O R PIO N . Kapryśna fortuna 
zapuka do twoich drzwi i da ci szan­
sę. Szybka reakcja i oględność po­
m ogą ci doskonale z  niej skorzystać. 
Wyraźnie towarzyszy ci sukces, inte­
resują się tobą osoby odmiennej płci.

STRZELEC. Spotka cię ważne 
wydarzenie, którego wyniki będą po­
myślne. Być m oże zawrzesz korzyst- 

. ny kontrakt Osoby pragnące praco­
wać w  sferze finansowej lub w  prasie 
otrzymają dobrą ofertę. Zaintereso­
wanie okultyzmem może być przy­
czyną w ielkiego rozstroju psychjo- 
znego. Dawna namiętność gaśnie. 
Z m ęc zen i w aśn ią  kochankowie 
zerwą stosunki.

Z KRONIKI KRYMINALNEJ

Nie trzeba pożyczać pieniędzy

Kobiety Rosji ogłaszają akcję 
przeciwko wszystkim mężczyznom 

Z  dobrze poinformowanego źródła gazecie "So- 
biesiednik" udało się dowiedzieć, że członkinie frakcji 
parlamentu rosyjskiego "Kobiety Rosji'' organizują 
spisek. Zamierzają ogłosić akcję "Pas cnoty", która 
trwałaby miesiąc. Oznacza to, że zaapelują do wszyst­
kich kobiet Rosji o  co najmniej miesięczny bojkot 
stosunków seksualnych z  mężami, przyjaciółmi i ko­
chankami

Gdyby i po tym silna płeć nie potrafiła osiągnąć 
zgody obywatelskiej, ustabilizować ekonomiki i nie 

1 podjęła walki z przestępczością, bojkot zostanie 
!  przedłużony.
| Liderki akcji na razie są zdecydowane na taki 
1 krok, więc mężczyzn Rosji czeka długotrwała absty- "
1 nencja seksualna. Inicjatorki akcji nie mogą rozstrzygnąć jednego prob- 
I  lemu: kto zapłaci za wymuszone bezrobocie prostytutkom?

Krótka pamięć 
słono kosztuje

Mickey Rourke ma ostatnio 
kłopoty finansowe. Kilka lat temu kupił 
luksusową willę w ekskluzywnej dziel­
nicy Benedict Canyon na przedmieściu 
Los Angeles. Dom cudem ocalał pod­
czas ostatniego trzęsienia ziemi. Został 
jednak zajęty przez bank i wystawiony 
na sprzedaż. Okazało się, że Mickey od 
dawna przestał spłacać raty kredytu za­
ciągniętego na kupno willi. Jego znajo­
mi nie bardzo wierzą, że aktor zubożał 
(jest on właścicielem hotelu, baru I dys­
koteki w Miami). Podejrzewają raczej, 
że Mickey Rourke, osobnik wielce ory- 
ginalny, po prostu zapomniał o 
spłacaniu kredytu.

Fot EPA- ELTA

Na podstawie prasy przygotował
Robert M ICK IEW ICZ

i '  W Wilnie-Janina Szczerban, a w
i  Kownie Genute Kancelskiene przez 
U dłuższy czas uprawiały podobny proce- 
| den pożyczały pieniądze na tzw. wiecz-
I  ne nieoddanie. 32-letnia Szczerban u 
I  pewnego znajomego prywaciarza 
I  pożyczyła 30 tys. USD, przyrzekając 
g wysokie procenty. Minął termin, dług 
I  nie został zwrócony. Wówczas jej wie- 
I  rzydel przepisał na siebie dwa należące 
# do Szczerban mieszkania —  na Anto- 
§ kołu i w Szeszkinie. Nie chcąc jednak 
§  utracić ich całkowicie, cwaniaczka za- 
§ ciągała wśród znajomych i krewnych 
| nowe, ale już mniejsze pożyczki, obie- 
f  cując wysokie procenty. Oddać oczy- 
| wiście nie miała z czego. Do policji 
| popłynęły skargi. Już są podania od 10 
U poszkodowanych osób. Aferzystka nie 
| posiada więcej żadnych nieruchomości 
| do sprzedania ani zastawienia, jest w 
| ciąży, a jedno dziecko ma już na utrzy- 
r? maniu. Jej wierzyciele długo będą mu- 
g  sieli czekać na zwrot pożyczonych do- 
H larów. J. Szczerban znajduje się 
£ obecnie w areszcie śledczym.
| Z  kolei druga cwaniaczka, 28-let-
| nia Kancelskiene, namówiła swoich 
g dalszych i bliższych krewnych, aby d  
| pozwolili zastawić swoje domy, a ona 
| pożyczy większą sumę dolarów, rozkrę- 
I  ci interes i wtedy ich sowicie wynagro- 
| dzi. Jej teściowie z Kelme, krewni z 
| Mariana pola i Szawel dali się złapać na 
| ten haczyk i zostali z niczym. Fakty- 
| cznie utracili swoje domy. Kowieńska 
| aferzystka jest winna ludziom około 
I  400 tys. USD. Żadnej spółki ani bizne- 
| su nie prowadzi, jeist obecnie tropiona 
| przez policję, ukrywa się.
| Naiwnych jednak nigdy qie braku -
| je. W  komunikacie policji wileńskiej od 
1 18 maja informuje się, że do I-go Ko­
ji misariatu Policji tego dnia zwrócił się 
| obywatel G.G., zamieszkały w dzielnicy 
| Fabianiszki, że do jego mieszkania 
I  wszedł trochę znajomy obywatel, który

się przedstawił jako pracownik Firmy 
"Combi" (nie istniejącej zresztą) i 
wyłudził u niego 2.200 USD. -jm 

Kradzieże. 18 maja nocą złodzieje 
włamali się do lokalu wileńskiej spółki 
"Paule*" przy ul. Rudnickiej i  wykradli 
aparaturę video i audio, kamerę video, 
aparaty telefoniczne. Straty — 18 ty*- 
litów. Tego samego dnia w  Wilnie psy 
ul. Zdwalnej około godz. 18 dwaj 
młodzi osobnicy napadli na Z. Samuly- 
tó, ściągnęli z niej skórzaną kartkę, 
zd ję li złoty łańcuszek, 3 złote 
pierścionki, zabrali 180 litów i 40 USD- 
A  na Lipówce dwaj nieustaleni osobni­
cy o 17 godz. pobili obywatela R  || 
lentę i zabrali mu szaszetkę, 1 MW 
było 50 litów, dokumenty. -

W  Kłajpedzie okradzionó greckie­
go obywatela D. Wampodi, Icapitan̂  
statku "Pauline-Poliveri". Statek 
przycumowany do brzegu w ZadK#** 
niej Stoczni, tam go remontowano- 
niewyjaśnionych okolicznościach gi 
pitańskiej kajuty znikły: 3 lornety, 
tyczny zegar, przenośna stacja 
różne napoje alkoholowe, inne pr#0 
mioty. Straty — 9360 litów. 1  

. Wzmogły się kradzieże n* w51- 
Traktor uprowadzono u rolnik* |j 
bliżu Wiłkomierza, a we wsi ć # u0>| 
koło Walkiennik (rejon orański)*P^ 
stwiska skradziono 8 koni należtfj^ 
do spółki rolniczej. 24 prosiaków^ 
radziono z fermy we wsi Poj6®®^ 
koło Radwiliszek. Staranniej pilnMr 
rolnicy, swego dobytku! - *’•

Brzydki uczynek wykładowej 
szkoły morskiej w Kłajpedzie 
rowała policja tego miasta. NaUf ^ L  
ka zażądała 600 litów, aby uczniowi
liczyć egzamin z fizyki. Tę sumęrod**

wręczył nauczycielce w jej własny*

mieszkaniu, do którego zaraz p° fij®

wkroczyła policja i znalazła zaznać20® 
banknoty. i

Jadwiga P O D M O S T ^ J
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SOBOTĄ 21 MAJA 
ŁTV

9.00 — Program. 9.05 —  Dla dzieci 
10 00 — I rodziny, i dla domu. 10.30 
-Zfloda 11-20 — Nasz język 11-50 —  
and. Frania 12.20 —  Pamięć. Dypło- 
rnaCja Litwy w  okrasi® sowieckim. 12.50 
_  ŝ naJ dla dziad .Dziad z ulicy Degras- 
I  (15). 13.15— Dni Kultury Litwy w Ups- 
lu. 1400 — Niemiecki film dok. .Dokoła

14-25 — Z zachodniego brzegu.
14 55 — Poemat J. Mardnkevićiusa .Za- 
i^ianin wody”. 15.10 —  Serial .Mono- 
ooj* 16.00—Amerykański Top-10.16.30 
—Cudzego bólu ras bywa 17.30 —  No- 

Opinia. 18.00 —  Koszykówka.
19.30—Anons TV. 18.35— Wilno. .Rock- 
94\ 20.00 — IV  gra .Drogi sukcesu*.
21.00 — Panorama. 21.35 —  Pod 
*temym dachem. 22.15 —  Niemiecki se­
rial stary*. 2120— Wiadomośd wieczor­
ni 2140 — Koncert gwiazd światowego 
rocka.

TE LE -3
9.00— Fflmy anim. 11.00— Filmfab. 

Wieś UW’ . 12.25 —  Lekcja jęz. ang. 
1235 — Opera .Piienai’ . 14.45 —  Wol­
ność—wssza natura 15.35— Futbol bez 
psilc. 16.10'— Magia D. Coperfielda
17.00 — Muzyka. 17.40 —  Sport świata. 
18.10 — Program muz. .Wszystko!*.
18.30—Styl. 19.00— Najświeższe wiado­
mości 19.20 — Lekcja fez. ang. 19.30 —  
Popat— 94.22.30 —  Witryna. 22.35 — 
Flmfab. 24.00— MTV European, Top 20.
1.00- P o  północy.

I V  P O L O N IA
9.00 — Powitanie. 9.10 —  Apetyt na 

zdrowia. 9.50 — TY Polonia proponuje. 
10.10— .Ziarno*— program redakcji ka- 
toficłćij. 10.35 — Filmy polonijne. 11.20 
-ZaproszBnio doPoWd. 11.50— .Pols­
ka ABC*— program dla dzied. 13.00 —  
WadomoścŁ 1320 — Teatr Rozmaitości: 
Janusz Krasiński — .śniadanie u Deede- 
mony*. 14.10 — Filmy przyrodnicze.
15.00—WMkagra— teleturniej. 15.55—  
.Czardriertołatok— 20 lat później* (7)—  
wiał komediowy TYP. 16.55— Transmis­
ji iportowi. 17.45 — Gość TY Polonia. 
1755 — Transmisja sportowa. 18.50 —  
Teteexpres8.19.05— Program rozrywko­
wy. 19.35 — Magazyn polonijny. 20.20— 
Dobranocka. 20.30— Wiadomości. 21.00 
-  .Rodzinę Ksnderów* (4) —  serial TYP. 
22.00 — Panorama. »  —  Gość TY
fotonie. 22.35 — .Medium’  —  film fab. 
fl-15— Magiai miłość— program rozryw­
kowy. 1.00—Panorama. 1.10— Widowia- 
topubfcyayczne. 2.05— Szansa na suk-

program rozrywkowy.

TVP-1
10.00—Wiadomości 10.10— .Ziar­

no 10.35 — .5-10-15*. 12.00 —  .Pod­
wodna odyaeja skipy kapitana Cousteau* 
TO“ -Sm dok prod. franc. 12.50 —  .Lu- 
S f  I zdarzania* — reportaż. 13.00 —  
I ™ " * *  13.10— Pół godziny dla ro- 

1140 — .Morze* —  Magazyn. 
JJjO-Apstyt na zdrowie. 15.00— Walt 

przedstawia 16.15 — Wiosenne 
anj. 16.30 — Teatr Wspomnień: Jiri 
JSp -  .Napoleon V.S.O. P*. 18.00 —  
^ - s .  1820 —  Mistrzostwa Zawo- 
JW>ParTsnscznych. 19.10— .Bever- 
Ia ®0210* (13-osŁ) —  serial obycza- 
2 2 P rod . U8A. 20.00 —  Małe 
JS"»o*cl DD. 20.10 —  Wieczorynka 

2* Wiadomośd. 21.00 —  Polskie 
tuPiL? 30 H  .Wygrać ze śmiercią* — 

Pjod. U8A 23.15— Wiadomości 
™°gram publicystyczny. 0.30 — 

5 2 5 *  1.05 -  .Po zmroku.
S y *  — Wm prod. USA 2.55 —  

u "“ Sm fab. prod. franc.

mośd. 18.35 —  Anons TV. 18.40 —  Ko­
szykówka. 19.10 —  Drzewo genealogi­
czne. 19.40 —  Kto chce śpiewać. 20.10—  
Magazyn .Galeria*. 21.00 —  Panorama. 
21.35— W gościnie u poetki V. Palćinskai- 
te. 22.05 —  Szwedzki film fab. .Miły nie­
boszczyk sędzia* (2). 23.00 —  Jazz ses­
sion.

B A ŁTY C K A  TV  
9.00— Program. 9.05 —  Odnajdując 

Jezusa (8). 9.30 — Dziecięcy weekend.
10.00— Amerykański serial .Tak się kręd 
świat* (4— 6). 12.15— Turniej NBA 13.15
—  Film anim. 14.30 —  Film .Long John 
8iłver*. 16.15 —  .Hej. dzieciaki, spo­
ważniejmy!*. 17.00— Spotkania. 17.25— 
P rzeg ląd  NBA. 18.00 —  N ow ości 
bałtyckie. 18.15 —  Film fab. .Mała 
księżniczka*. 19.55 —  Mój kraj. 20.30 —  
.My ob^ i inni*. 21.00 —  Godzina CNN.
22.00 —  Salon artystyczny .Tylko dla 
was*. 22.30 —  Film .Four Deucee*.

TVP-1
10.00 —  .Zamek Eureki* —  serial 

prod. USA 10.25 —  Muzyczna skakanka 
z  Gwiazdą —  teleturniej. 10.45 —  Tełera- 
nek 11.10 —  .Domek na prerii* —  serial 
prod. USA 12.00 —  .Piramidy Peru’  —  
film dok prod. szwedzkiej. 12.50 —  Kon­
cert życzeń. 13.25 —  Teatr dla dzied: 
.Trzej muszkieterowie*. 14.20 —  Z kame­
rą wśród zwierząt 15.00 —  W starym 
kinie: Alfred Hitchcock —  .Trzydzieści 
dziewięć kroków”. 16.30 —  Drobne star­
cia. 17.00 —  .Szalom*. 17.40 —  Antena
18.00 —  Tełeexpress. 18.30 —  .Dynastia 
Cofcych* —  serial prod. USA 19.20 —  7 
dni —  świat 20.00— Wieczorynka. 20.30 
— Wiadomośd. 2 1 .10— .Okrągły stół* (6)
—  serial prod. USA 22.05 —  Sportowa 
niedziela. 23.15 —  Małgorzata Niemirska 
i jej goście. 24 .0 0 — Wokół wielkiej sceny. 
0.35 —  .Bajka o  pięknej gołębiarce* —  
film fab. prod hiszpańskiej. 1.45 —  Paco 
de Luda w Poznaniu.

TELE-3
9.00 —  Filmy anim. 10.30 —  Lekcja 

ang. 10.45 —  Okno na przyrodę. 10.55—  
Film fab. .Mój drogi człowiek*. 12.40 —  
MTY European TOP 20.14.30— Magazyn 
podróży. 15.30— Film fab. .Ozdobiona w 
gwiazdy*. 17.00— Cudowny świat W. Dis­
neya. 17.50 —  POP TV. 18.20 —  Klub 
parodystów. 18.50 —  Nowości tygodnia.
19.00 —  Horoskop. 19.10 —  Patrzmy 
uważniej. 19.25—  Rlm .Poszlaka*. 21.10
—  Muzyka. 21.30 —  Film fab. .Naga broń 
21/2*. 23.45 —  Muzyka. 0.30—  Program 
rouywtowy.

O STAN K IN O  
6.45.—  Gimnastyka. 7.00— Godzina 

uduchowienia. 8.00— Bez pauzy. 8.30—  
Wczesnym rankiem. 9.00—  Poligon. 9.30
—  .SportJoto*. 9.45 —  Dopóki wszyscy w 
domu. 10.15 —  Spryciary i spryciarze. 
10.55— Maraton-15.11.30— Ja— kobie­
ta. 12.00— Wedi. 1230— Witajcie. 13.00
—  Film anim. 13.10 —  Film dok 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Dialog w  eterze 15.00
—  Klub podróżników. 15.50 —  ściąga­
czka. 16.00—  Filmy anim. 16.50— Żywe 
drzewo rzemtoeel 16.55 —  Finał turnieju 
piłkarskiego Rosji. 18.50 —  Tełełocja
19.00— TOm fab. .Zawodowiec*. 21.00—  
Niedziela. 21.45 —  Weekend aportowy.
22.00 —  Wielld teatr. 22.50 —  Dziennik
23.00— Wielka wyprawa. 23.35 —  Nocne 
żyde miast świata Paryż.

PONIEDZIAŁEK, 23 MAJA
L T V

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­
mości w jęz. niem. 8.30 —  Wiadomośd w 
jęz. franc. 18.00 —  Wiadomości. 18.10 — 
Dziennik BBC. 18.40 —  Wiadomości 
(roa). 18.50 —  Dla dzied. 19.30 —  Pro­
gram białoruski. 19.50— Anons TY. 19.55
—  Studio sportowe. 20.30— 01... 02... 03.
21.00 —  Panorama. 21.35 —  WideofUm 
.Krewni* (13). 22.25 —  Angielski serial 
.Strach* (2). 23.20 —  Wiadomośd wie­
czorne. 23.40— Poeta w  obliczu codzien­
ności 0.10 —  Film .Sensacja* (3).

B AŁTYC K A  TV  
19.00 —  Program. Wiadomości. 

19.10 —  Serial USA .Tak świat się kręd* 
(7). 19.55 —  Wiadomości ze  świata 
(CNN). 20.10 —  Serial USA .Tak świat się 
kręd* (8). 21.00 —  Godzina CNN. 22.00
—  Batyckie nowiny. 22.15 —  Godzina 
CNN. 23.15 —  Film .Lady Frankenstein*.

T Y P  -1  
10.00— Wiadomośd. 10.15—  Mama 

i ja. 10.30 —  Domowe przedszkole. 10.56
—  Porozmawiajmy o dziadach. 11.05 —  
.Dynastia Cotoych* —  serial prod. U8A 
11.55 —  Muzyczna Jedynka. 12.00 —  
Przyjemne z  pożytecznym. 12.20— Goto­
wanie na ekranie —  magazyn kulinarny.

OSTANKINO
8.35 —  Sobotni 

1" W W .  7.05 — Sport 7.30 
MoZ t Sd 3IL®'0® — Kurbanbajrmm.
10** 1v".Mir*.9,00— Poczla poranna.
111. ~  2™**- 10.40 — Pomóż sobie, 
hi... / * "  * * .  11.45 —  Film fab. .W 
yJW arod jk iw go-. 13 .20— Tełaa- 
« «  « ; -  Dziennik 14.25 — Film (Da 
S w i S !  S  U f r y * - 15.35 —  Mo 
~  próżności 18.05

17*15*^. 1Mteśó"od **n le na ekranie —  magazyn kulinarny.
12.40 —  Szkota dla rodziców. 13.00 — 

~  ° °  Wiadomości. 13.15 -  ttoportmi 1 3 .45 -
LUZ —  program n a r t o W t ó w ^ S ^ -

p0*<& ~^^® onik Plus. 20.35 —  O 
F«m fab. .Miejsce.

(4). 21.40— Co.
— Pod znakiem Zodła- 
przerwy —  o 23.15 —

t UQPf>a» m. *
IB M  -  T e i ^  . d u k * y ^  17.06 -  
LUZ —  magazyn nastolatków 17.50 —  
Muzyczna Jedynka. 18.00— Tełeexprees. 
18.20— Laboratorium —  .Wpedld*. 18.40
—  Prawo I bezprawie — program rzeczni­
ka praw obywatelskich. 19.0 0 — .Latający 
cyik Mon ty Pyttona* (14) —  serial prod. 
angielskiej. 18.30 — Ilustrowany Miesięcz- 
nik Literacki. 20.00— Wieczorynka. 20.30
— Wiadomośd. 21.10 —  Teatr Telewizji: 
Henry Ibsen — .Rosmersholm*. 23.20 —  
Prosto z  Belwederu. 2325 —  Miniatury. 
23.40 —  Pule dnia. 24.00— Wiadomośd. 
0.15 —  Muzyczna Jedynka. 0.20 —  Re­
portaż. 0.45— .Magnat*— filmfab. prod.

22 MAJAniedziela,
w v

9 05 — .Uettoto*. 
— 8iódmy konty- 
Chrystusa. 10.25

' i . 00- W fc S ila  to-
” >*“< 2000.1Ł35— 

zuSoy Degraasi*

S j j 6̂ W ®w>^oririacylny dla

"DR .ty, 15.00 _  Wielki 
fPftteńy. 18.30 — Wiado-

poMdej.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

ang. 7.33— Muzyka. 10.00— Lekcja ang. 
10.06 —  J. Haydn. 1115 —  Szczerze. 
11.30 — Tajemnice geniusza. 12.00 —

Agonia i ekstaza. 13.00 —  Dziennik CNN. 
13.30 —  Nowości biznesu CNN. 14.00 —  
Pokarm i wino. 14.30 —  Wakacje w raju. 
15.00— Sport dla relaksu. 16.00— Lekcja 
ang. 16.03 —  Muzyka. 17.00 —  Na­
bożeństwo majowe. 17.30 —  Program te­
lewizji Kiejdan. 18.00—  Film .Ośmiomica- 
5* (2). 19.00 —  Najświeższe wiadomośd.
19.20 —  Lekcja ang. 19.25 —  Ze wszyst­
kimi s zczegó łam i. 19.35 —  Film 
.Ośmiomica-5* (cd.). 20.40 —  Wiado­
mości 20.45 —  Dziennik CNN. 21.15 —  
Muzyka. 21.30 —  Lekcja ang. 21.33 — 
Ciekawi ludzie. 22.00 —  .JonuSis. Auto- 
sport*. 22.35 —  Rlm .Dywanik*.

LTIPOLUNTER TV 
7.00 —  Poranek 9.00 —  FHm .Jak 

zabić milionerkę*. 10.30 —  Retransmisja 
TY Ostanldno. 0.10 —  Film .Obce ręce* 
(USA).

OSTANKINO 
10.20 —  Godzina gwiazd. 11.00 —  

Dziennik. 11.20 —  Co? Gdzie Kiedy?
14.00 —  Dziennik 14.25 —  Przedsiębior­
c a  15.20 —  Gra V. Gridin. 15.30 —  Nowe 
imiona. 16.10 —  Godzina gwiazd. 16.50 
— Technodrom. 17.00—  Dziennik 17.25
—  Bramka. 17.55 —  Dokumenty i losy. 
18.05 —  O pogodzie. 18.10.—  Film .Go- 
riaczew i inni (27). 18.40 —  Miniatura. 
18.55 —  My. 19.40 —  Dobranoc, dzied.
20.00 —  Dziennik 20.35 —  O pogodzie.
20.45 —  Monolog. 20.55 —  Film-spektakl 
.Po grzechu*. 23.20 —  Dziennik 23.30 —  
Ekspres prasowy. 23.40 —  Nowi mie­
szkańcy.

WTOREK, 24 MAJA 
LTV

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­
mośd w  jęz. niem. 8.40—  Wiadomośd w 
jęz. franc. 9.10 —  Witaj, Francjo. 9.40 —  
Videofiim .Krewni* (13). 18.00 —  Wiado­
mości. 18.10 —  Dziennik BBC. 18.40 —  
Wiadomośd (roa.). 18.50 —  Filmy anim. 
dla dzied. 19.30 —  Z archiwów klasyki 
filmowej .Interiudkim*. 19.55 —  Anons 
TY. 20.00 —  FHm dok 20.10 —  Państwo i 
obywatel. 21.00 —  Panorama. 21.35 — 
Videofilm .Krewni^14). 22.25 —  Video- 
spektakl .W ZOO*. Reż. Z  Morkevićius. 
23.50 —  Wiadomośd wieczorne. 0.10 —  
Francuski film fab. .Powrót zbłąkanego*.

TV  POLONIA 
8.30— Panorama. 8.35— Powitanie. 

8.40 —  Smoczek czy grzechotka. 9.00 —  
.Rodzina Leśniewskich* (4) — serial TYP.
9.45 —  Program rozrywkowy. 10.45 —  
Blok programów edukacyjnych. 11.45 —  
Historia —  współczesność: .Rewizja 
nadzwyczajna*. 12.15 —  Prosto z  Belwe­
deru. 12.30 —  A  jednak się kręd* —  
reportaż. 13.00 —  Wiadomośd. 13.15 —  
.Jan Serce* (9) —  serial TYP. 14.05 —  
Zaproszenie do Polski. 14.40 —  Miejsce 
dla poezji czy biznesu —  program rozryw­
kowy. 15.30 —  Godzina muzyki 16.30 —  
Gra —  Teleturniej. 17.00 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 18.00 —  Teieex- 
press. 18.15 —  .Dom na głowie* (3) —  
serial dla młodych widzów. 19.00— Kalaj* 
doskop kulturalny. 19.30— Żyda i historia
—  .Kto ja jestem?* —  reportaż. 20.00 —  
Co nowego —  program rozrywkowy.
20.20 —  Dobranocka. 20.30 —  Wiado­
mośd. 21.00 —  .śledztwo* —  film fab.
22.00 —  Panorama. 22.25 —  Gość TY 
Polonia. 22.35 —  .W  słońcu i w  deszczu*

—  serial TYP. 23.45 —  Sejmograf.
24.00 —  Polska dziś— program publicys­
tyczny. 1.00 —  Panorama. 1.10 —  
Wieczór pieśni— Teresa Żyiis-Gara.

TYP-1
10.00— Wiadomości 10.15— Mama 

i ja. 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o dziadach. 11.00 —  
.Życie*— serial prod. japońskiej. 11.45—  
.Głębinowymi... ognia!!!* —  reportaż z 
pierwszych połsko^rancuskich ćwiczeń 
na morzu. 12.00 —  Giełda pracy, giełda 
szans. 1220 —  Klub Samotnych Serc. 
12.35 —  U źróde ł —  początki 
chrześcijaństwa. 12.50 —  .Sto lat* —  ma­
gazyn ubezpieczeń społecznych. 13.00—  
Wiadomośd. 13.15— Magazyn notowań. 
13.45 —  Dla dzied: .Tik-tak*. 14.30 —. 
16.55 —  Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Dla dzied: .Tik-tak*. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 — 
Sensacje XX wieku: .Sprawa U-2*. 18.45
—  W kinie i na kasecie. 19.05 —  .Królik 
Bugs przedstawia* —  film anim. prod. 
USA 19.30 —  Rewizja nadzwyczajna
20.00 —  Wieczorynka. 20.30 —  Wiado­
mości. 21.10 —  .24 godziny w La Mana*
— film fab. prod. USA. 22.55 —  Sejmog­
raf. 23.10 —  Listy o  ooepodaroe. 23.40 —  
Plotki z gwiazdami 24.00— Wiadomośd. 
0.15 — Muzyczna Jedynka. 020 —  .We­
sele w Iwoniczu* —  film dok 1.20 — 
Nocne czuwanie bez butelki. 2.10 — 
Siódemka w Jedynce.

TELE-3
7.00—  Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

ang. 7.33— Wiadomośd. 7.40— Muzyka.
9.30 —  Serial .Dyżurna apteka* (39).
10.00 —  Lekcja ang. 10.05 —  Magazyn 
poranny. 11.30— Instrumenty muzyczne.
12.00 —  Muzyka. 13.00—  Dziennik CNN.
13.30 —  Nowości błzneeu CNN. 14.00 — 
Pokarm I wino. 14.30 —  Wakacje w raju. 
15.00— Sport dla relaksu. 16.00— Lekcja 
ang. 17.20—  FHm anim. 17.56—  Majowe 
nabożeństwo. 18.30 —  Serial .Dyżurna 
apteka* (39). 19.00— Najświeższe wiado­
mośd. 19.20 —  Lekcja angielskiego. 
19.25 —  Ze wszystkimi 'izczegółami. 
19.35 —  Serial .Santa Barbara*. 20.30 — 
Witryna. 20.40 —  Wiadomośd. 20.45 — 
Dziennik CNN. 21-15 —  Muzyka. 21.30 — 
Lekcja ang. 21.33 —  Profesor M. Gimbu- 
tlenś. 22.15— Rlm .Dom z kart*. 23.55 — 
Lekcja ang. 24.00 — Muzyka.

LITPOLIINTER TV 
7.00 —  Poranek 9.00 —  Rlm .Rock

Hudson*. 10.30— Retransmisja TY Ostan- 
Idno. 24.00 —  Film ^Dziecko w nocy* 
(USA).

OSTANKINO 
11.00 —  Dziennik 11.20 —  Tenis. 

Transmisja z  Francji. 11.50 —  Dni 
piśmiennictwa i kultury słowiańskiej.
14.00 —  Dziennik 14.20 —  Program. 
14.25 —  Przedsiębiorca. 15.10 —  
Działalność. 15.20 —  Film anim. .Przygo­
dy Tomka Sawyera*. 15.50 —  Mówiący 
między nami. 16.10 —  Rock 16.50 —  
Abecadło prywaciarza. 17.00— Dziennik
17.20 —  Planeta. 17.35 —  Dokumenty i 
losy. 17.45 —  O pogodzie. 17.50 —  Rlm 
.Rozłam* (7). 18.45 —  Z pierwszych rąk 
18.55— Temat 19.40—  Dobranoc, dzie- 
d . 19.55 —  Reklama. 20.00 —  Dziennik 
20.35 —  O pogodzie. 20.45 *— Beau 
monde. 21.00 —  Koncert z okazji Dnia 
Piśmiennictwa i Kultury Słowiańskiej. 
22.30 —  Zwiastun. 23.10 —  Dziennik
23.20 —  Ekspres prasowy. 23.30 —  Pro­
gram rozrywkowy.

ŚRODA, 25 MAJA 
L T V

7.45 —  Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­
m ością jęz. niem. 8.40 —  Wiadomośd w 
jęz. franc. 9.10— Wideofilm .Krewni* (14).
18.00 —  Wiadomośd. 18.10 —  Dziennik 
BBC. 18.40— Wiadomośd (roa). 18.50—  
Program dla dzied. 19.30 —  Kowieński 
festiwal jazzowy. 20.00 —  Sześć konty-

. nentów. 20.30 —  Kanadyjski serial .Pal 
dom*. (13). 21.00 —  Panorama. 21.35 —  
Videofilm .Krewni* (15). 22.25 —  Telegra 
.Ostatnia szansa*. 22.55— Magazyn mu­
zyczny. 23.35 —  Wiadomośd wieczorne.
23.55 —  30 wiosna poezji. 24.00 —  Film 
.Sensacja* (4).

B A Ł T Y C K A  T V
19.00 —  Program. Wiadomości.

19.10 —  Serial .Tak świat się kręd* (9).
19.55 —  Wiadomośd ze świata. 20.10 —  
Serial .Tak świat się kręd” (10). 21.00 —  
Wyprawa na łono przyrody. 21.30 —  Au­
dycja sportowa. 22.00 —  Wiadomośd 
bałtyckie. 22.15 —  Godzina CNN. Nauka 
i technologia. Puls ziem i Spojrzenie w 
przyszłość. 23.15 —  1.15 —  Rlm .Lola 
Montes*.

T V P -1
10.00— Wiadomości 10.15— Mama 

i ja. 10.30— Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o dziadach. 11.00 —  
.Hasło: Kocham Cię* (8) —  serial prod. 
U8A 11.50— .Tald jest świat* —  maga­
zyn reporterski. 12.15— XXX lat Studenc­
kiego Festiwalu Piosenki (1). 13.00 — 
Wiadomości 13.15 —  Magazyn notowań. 
13.45 —  Dla młodych widzów. 14.30 —
16.55 —  TY edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka. 18.00 —  Teleexpresa 18.20 — 
.Stop” — magazyn ekologiczny. 18.40—  
Pro Familia. 19.00— .Hasło: Kocham Cię* 
(8) — serial prod. USA 20.00 —  Wieczo­
rynka. 20.30 —  Wiadomości 21.10 — 
Półfinał Pucharu Polski w piłce nożnej. 
23.05 —  Puls dnia. 23.20 —  Publicystyka 
kulturalna 24.00 —  Wiadomośd. 0.15 —  
Muzyczna Jedynka. 0.20 —  .Zona 
bliźniego twego* —  komedia prod. portu­
galskiej. 1.40 —  Widowisko publicys­
tyczne.

T E L E -3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

ang. 7.33— Wiadomośd. 7.40— Muzyka. 
8.45— Film .Santa Barbara*. 9.35— Lek­
cja ang. 9.40— Muzyka. 10.05— Poranny 
magazyn. 11.15 — Listy z  Włoch. 12.00—  
Weseli muzykanci. 13.00 —  Dziennik 
CNN. 13.30 —  Nowości biznesu CNN. 
14.00— Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w raju. 15.00 —  Sport dla relaksu. 16.00
—  Lekcja ang. 16.03 —  Muzyka. 1720 — 
Filmy anim. 17.55 —  Program z  Jurborka. 
Majowe nabożeństwo. Aktualnośd. 19.00 
— Najświeższe wiadomości 1920— Lek­
c ja  ang. 19.25 —  Ze wazyatkimi 
szczegółami. 19.35 — Rlm .Santa Barba­
ra*. 20.25 —  Informacja —  Tele-3. 20.35
—  Wiadomośd. 20.40 —  Dziennik CNN.
21.10 —  Muzyka. 21.30 —  Lekcja ang. 
21.33 Wolne słowo. 22.00 —  Film fab. 
.Pretensjonalny I błękitny*. 23.30 —  Lek­
cja ang. 23.35 —  Muzyka.

LITPOLIINTER TY
7.00 —  Poranek. 9.00 —  Film 

.Skrzyżowanie Cowinntona* (6). 9.50 —  
Program TV Ostankino. 23.55 —  FHm 
krym. USA .Powolne umieranie*.

OSTANKINO 
9.40 — Klub podróżników. 10.30.— 

Dżem. 11.00 —  Wiadomośd. 1120 — 
Ekspres prasowy. 11.30— Tenis. 14.00— 
Wiadomośd. 14.25 —  Przedsiębiorca. 
15.20 —  Film .Przygody Tomka Sawye­
ra*. 15.50 — Dżem. 16.20 —  Film anim. 
16.50 —  Zagadka. 17.00 —  Wiadomośd. 
1726 —  Spółka .Mir". 17.50 —  O pogo­
dzie. 17.55 — FHm .Rozłam* (8). 18.55 — 
Program autorski E  Kazanowa. 19.40 — 
Dobranoc, dziad. 20.00 —  Wiadomośd.
20.35 —  O pogodzie. 20.45— Wagon 03. 
20.55 —  W poszukiwaniu utraconego.
21.35 —  Film .Anastazja* (1). 22.45 — 
Ekspree prasowy. 22.55 — Wiadomośd. 
23.05 —  Życiorys. 23.35 — Eksperymen­
talny program muzyczny.

CZWARTEK, 26 MAJA
LTV

7.45 — Dzień dobry. 8.15 —  Wiado­
mośd w jęz. niem. 8.40 —  Wiadomośd w 
jęz. franc. 9.10— Yideofilm .Krewni* (15).
18.00 — Wiadomośd. 18.10 —  Dziennik 
BBC. 18.40— Wiadomośd (roa.), 18.50— 
Dla dzieci. 19.30— Stowo chrześcijanina. 
19.40 — Rząd postanowił.. 20.00— Kato­
lickie studio. 20.30 — Program sportowy.
21.00 —  Panorama. 21.38 — VkJeofUm

.Krewni* (16). 22.35 —  Kawiarnia Konra­
da. 23.40— Dziennik wieczorny. 24.00—
30 Wiosna Poezji. 0.05— Serial .Po tamtej 
stronie rzeczywistośd* —  .Instynkt mor­
dercy *, .Grzech ojca*.

TV POLONIA 
8.30— Panorama 8.35—  Powitanie. 

8.40 —  Kwadrans na kawę. 9.00 — .Pa­
ziowie* (2 ) —  serial dla młodych widzów. 
9.45 —  .Dwoje bliskich obcych ludzi* — 
film TYP. 10.45 —  Blok programów edu­
kacyjnych, 11.45 —  Historia — 
współczesność. 12.15—  Piosenki Muzycz­
nej Jedynki. 12.30 —  Podróże do Polski 
— teleturniej. 13.00— Wiadomośd. 13.15
—  .W słońcu i w deszczu* (3 — serial 
TYP). 14.40— Sport na satelicie. 15.30— 
Rlm dok 16.30 —  Filmy o  Polsce. 17.00
—  Blok programów edukacyjnych. 18.00
—  Teieeotpress. 16.15 — .Dzied z  naszej 
szkoły* —  serial dla młodych widzów.
19.00—  Historia— współczesność. 19.30
—  Programy rozrywkowe. 20.00 —  Za 
świata —  program publicystyczny. 2 0 2 0
—  Dobranocka 20.30 —  Wiadomości
21.00— Benefis— Andrzej Sikorski i jego 
przyjaciele. 22.00 —  Panorama 99 9S — 
Gość TY —  Polonia 22.35 — Teatr Tele­
wizji: Tadeusz Różewicz — .Wyszedł z 
domu". 24.00 —  Bilans —  magazyn rzą­
dowy. 0.15—  Przegląd kulturalny. 1.00— 
Panorama 1.10 —  .Tulipan* (6 -ost) — 
serial TYP.

TVP-1
10.0 0— Wiadomośd. 10.15— Mama 

i ja  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
—  Porozmawiajmy o  dzieciach. 11.05 — 

.Gliniarz i prokurator* — serial prod. USA
11.55 —  Muzyczna Jedynka 1Z00 — 
Kwadrans na kawę. 12.15 —  .VkJeofas- 
hion* — Włoska niewinność. 12.40 — 
Smoczek czy grzechotka 13.00— Wiado­
mośd. 13.15—  Magazyn notowań. 13.45
—  Dla młodych widzów. 14.30— 16.55— 
Telew izja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
młodych widzów. 17.50 —  Muzyczna Je­
dynka 18.00— Teieexpresa 18.20 — Mi­
liard w  rozumie —  teleturniej. 18.50 — 
Raport o zagrożeniach. 19.05 —  .Maszy­
na marzeń*— serial dok prod. ang. 19.30 
■—  Znaki czasu —  magazyn katolicki
20.00 —  Teledysk —  .Słoneczny list*.
20.10 —  Zjedz to sam —  B jak banan, 
burak. 20.30 —  Wiadomośd. 21.10 — 
.Gliniarz i prokurator* — serial prod. USA
22.00 —  Bilans —  magazyn rządowy. 
22.15 —  Tylko w  Jedynce. 23.00 —  Z 
Ogórkiem po krają 2325 —  .Pegaz*.
24.00 —  Wiadomośd goapodarcze. 020
—  Muzyczna Jedynka 025— .Dziędęce 
losy*— film dok prod. belgijskiej. 1.2 0 — 
Program muzyczny.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

ang. 7.33— Wiadomośd. 7.40— Muzyka
8.45 —  Film .Santa Barbara*. 9.35 —  Mu­
zyka 10.0 0 — Lekcja ang. 10.05— Maga­
zyn poranny. 11.00 —  Z Brandenburgi. 
11.30 —  Turcja kraj. język.. 12.00 — 
Jazz. 12.50— Muzyka 13.00— Dziennik 
CNN. 13.30— Wiadomośd biznesu CNN. 
14.00— Pokarm i wino. 14.30— Wakacje 
w  raja 15.00 —  Sport dla relaksu. 16.00
—  Lekcja ang. 16.03 —  Muzyka 1725 — 
Majowe nabożeństwo. 17.55— Wświede 
auto- i motosportu. 18.30 —  Program z 
Poniewieża 19.00 —  Najświeższe wiado­
mości 1920 —  Lekcja ang. 1925 —  Za 
wszystkimi szczegółami. 19.35 —  FHm 
.Santa Barbara*. 2025 —  Witryna 20.35
—  Wiadomośd. 20.40 —  Dziennik CNN.
21.10 —  Muzyka 21.30 —  Lekcja ang. 
21.33 —  Magazyn podróży. 2200 — FHm 
fab. .Nie ta skrzynia*. 23.40— Lekcja ang.
23.45 —  Muzyka

LTTPOLIINTER TV 
7.00 —  Poranek. 9.00 —  Film 

.Skrzyżowanie Covinntona’  (7). 9.50 — 
Program Ostankino. 0.40 —  Dramat 
psych. USA .Fatalna Lolita*.

OSTANKINO
9.30 —  W świecie zwierząt 10.10 —  

Do lat 161 więcej. 10.50 — Ekspres praso­
wy. 11.0 0 — Wiadomośd. 1 1 2 0 — Tenis.
14.00 — Wiadomości 1425 — Przedsię­
biorca 15.05 —  Jak odnieść sukces. 
15.20— FHm anim. .Przygody Tomka Sa­
wyera”. 15.50 —  Koncert 16.10 — Do lat 
16 I więcej. 16.50 —  Technodrom. 17.00 
— Wiadomośd. 17.25— Planeta 17.50—
O pogodzie. 17.55 —  FHm .Rozłam* (9). „
18.55 — Panorama filmowa 19.40 — 
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Dziennik 
20.35 —  O pogodzie. 20.45 —  Loto-mt- 
lion. 21.15 —  Program muz. .Od Lesz- 
czenki do Leszczenki*. 22.45 — Ekspres 
prasowy. 22.55 — Wiadomości 23.00 — ' 
PHka nożna Danla-Szwsoja

PIĄTEK, 27 MAJA
LTV

7.45 —  Dzień dobry. 0.15 — Wiado- 
mośd w jęz. niem. 8.40 — Wiadomośd w 
jęz. frana 9.10— Videofilm .Krewni* (1<9-
18.00 —  Wiadomości 18.10 —  Dziennik 
BBC. 18.40— Wiadomośd (roa). 18.50— 
Dla dzied. 19.00 —  Dainq-dainełe 94. 
20.06 — Rozmowy włleńekte. 20.40 — 
Reportaż S. Pabedinskasa 21.00— Pano­
rama 21.35 — Oentsłd show.'22.05 — 
Aleja Wołnośd. 2225— 30 Wioena poez- 
ji. 22.30 — Nocny program psych.-pubL 
23.15— Dziennik wieczorny. 23.25— Cd
—  nocnego programu.

BAŁTYCKA TV 
19.00 — Program. Wiadomości. 

19.10— Serial .Tak świat się kręd* (11). 
19.56 — Wiadomośd ze świata (CNN). 
20.10 — Serial .Tak świat się kręd* (12). 
21.00 —  Problemy. Poglądy. Perspekty­
wy. 21.30 — Muzyczna gra .Szczęśliwa 
raka*. 22.00— Batyckie nowiny. 22.15— 
Muzyczna gra— od. 22.30— 0.50— FHm 
.Zanim chmury przepływają obok*.



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " 21 maja 1994 r.

Rocznice tygodnia
*  Przed 125 laty, 23 maja 

1869 r. urodził się Anta nas L in - 
gis (zm. 1900), pisarz i tłumacz 
litewski

*  24 maja 1844 r. została uru­
chomiona pierwsza w świede linia 
telegraficzna Baltimore-Waszyng­
ton długości 63 km; wykorzystano 
aparaty telegraficzne skonstruowa­
ne przez S. Morse’a.

*  Przed 150 łaty, 24 maja 1844 
r. urodził się Juozapas Radziuky- 
nas (zm. 1925), litewski pedagog, 
krajoznawca.

*  24 maja 1939 r. zmarł Alek­
sander Bruckner (ur. 1856), polski 
filolog, slawista i historyk kultury, 
odkrywca zabytków piśmiennictwa 
polskiego, m. in. "Kazań święto­
krzyskich".

*  Przed 60 laty, 24 maja 1934 
r. urodził się Rolandas Butkevićius 
(zm. 1989), aktor litewski

. *  26 maja w Polsce obchodzo­
ny jest Dzieli Matki.

*  Przed 80 laty, 27 maja 1914 
r. urodził się Bogusław Leśno* 
dorski (zm. 1985), historyk prawa, 
współautor "Historii państwa i 
prawa Polski od połowy X V  wieku 
do r. 1795".

*  27 maja 1964 r. zmarł Jawa- 
harlal Nehru (ur. 1889), indyjski 
mąż stanu, narodowy przywódca 
Indii.

*  Przed 30 laty, 28 maja 1964 
r. została utworzona Organizacja 
Wyzwolenia Palestyny.

*  29 maja 1859 r. zmarł Johan 
Fridrich Volfgang (ur. 1776), bota­
nik, farmakolog, profesor Uniwer­
sytetu Wileńskiego, współzałoży­
ciel W ileńskiego Towarzystwa 
Medycznego, redagował "Pamięt­
nik Farmaceutyczny Wileński", 
autor wielu prac naukowych.

ROZRYWKI
UMYSŁOWE Krzyżówka

PO ZIO M O : 3 —  nowa dzielnica Wilna; 9 —  wiedza, tajemnica dostępna 
tylko wybranym; 10— interpelacje w tekście liturgicznym, 11— uniform służby 
królewskiej lab magnackiej; 12— odmiana ochry; 13— jezioro w województwie 
koszalińskim; 14— hitlerowiec, faszysta; 15 —  odszkodowanie, rekompensata, 
wynagrodzenie, 18—  sport, na razie uprawiany przez mężczyzn, 21 —  ceniona 
ryba z rzędu płastug; 24 —  trawiasto-krzewiasta formacja roślinna w  Andach; 
25— minerał, z którego produkcje się nawozy mineralne; 26 —  im ię słynnego 
podróżnika norweskiego; 27 —  pasażerski port lotnkąjr w Krakowie; 30 —  
wyjątkowy okaz; 34 —  dawniej zastępowała spódnicę; 37 —  ustąpienie, zrzecze­
nie się czegoś; 38— trochę pogardliwie o starszym mężczyźnie; 39— wieloletnia 
trawa używana na siano i  ldszonkę; 40 —  ozdobny gołąb domowy; 41 —  ptak z 
rzędu krukowatych; 42 —  element w  kształcie pierścieniowym wieńczący część 
wieżową świątyni;

PIONOW O: 1 —  król Aten, za fahzywą wieść o  śmierci syna rzucił się do 
morza; 2— mięso z kostką z części lędźwiowej owiec; 3— niemodna dzisią) gra 
sportowa; 4 —  roślina przyprawowa; 5 —  laser genenąfący promieniowanie 
podczerwone; 6— wystawa naczynia porcelanowego; 7 — wydęcie denka puszki 
konserwowej; 8 —  bezbarwna ciecz o  zapachu kamfory; 16 —  przeszklona 
konstrukcja dachowa nad sienią; 17— chroniony ssak z  dorzecza Konga; 19 —  
lekka kawaleria uzbrojona w lance I szable; 20 —  ogół ocen i  norm moralnych 
przyjętych w dan^i epoce; 21 — według Starego Testamentu miejsce, gdzie żyta 
rodzina Manoacha; 22— uczta pierwszych chrześcijan; 23 —  tropikalne bardzo 
twarde drzewo używane w snycerstwie; 27— mięsień dwugłowy, 28— sortyment 
tarcicy; 29 —  nudy, okrągły kieliszek bez nóżki; 31 —  sesja, konferencja; 32 —  
mebel z szufladami; 33— ozdobna plamka, Jaką mahąją pośrodku czoła kobiety 
w Indiach; 35 —  według Biblii miejsce, za które trzymał się Jakub swego brata 
Ezawa przy narodzenia się; 36 — w Mamle tradycja r e l l^ n i m w t* *  w K ^ n l f ,

Ułożył
Kazimierz WOŁODKO 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI Z 14 MAJA
PO ZIO M O : kompromis, banderola, alabaster, dziwak, aplauz, Utriiio, zaro­

dek, ferajna, resztki, insekty, Gołicyn, nenufar, antykwa, maniak, batyst, Radziwiłł, 
banialuki, brakamia.

PIONOW O: kominiarz, stojak, elita, start, rudera, asocjacja, Kalisz, abdykacja, 
piromania, Ukraina, oficyna, blondynka, erynie, Afrykanin, królik, błękit, dykta, 
igrek.

Magazyn Wileński
P R E N U M E R A TA , M jf lE ł JE S Z C Z E
Gdyie: W Domu Prasy (al. Laisyes 60), na VII piętrze, 

w pokoju 0701 czy 0702!
Kiedy: Już od dziś, w dni pracy, godzinach od 10 do 18.

Ale tylko do 10 czerwca!
Z  kim: Oczywiście, że z nami, czyli z "Magazynem Wileńskim*
Za ile: Tylko za 11.52 Lt!
Ile rat(y: Aż dwadzieścia!

Tak, aż 20 razy zawaha się prenumerator " M a g a z y n u  ^ i l e / . . . na drugie pitroo,, 

wybierając —  za darmot —  20 z  ponad stu proponowanych mu luiązekl 
Prenumeratę przyjmujemy na miejscu, ale żeby nie było tłoku, radzimy załatwić ją z ł^ c z^  
na

,będ%i*m ia bibliotekę bogats^ą o 20 tomów1 
A  jak komu i tego będzie za mało, dodamy jeszcze pięć książek —  za prenumeraty 

"Naszej G azety ' (indeks 67335). Prenumerata półroczna — : 5.22 Lt

Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

Tel./fax. 77-36-16, Vllnius.

Ogłasza konkurs 
na stanowisko

SEKRETARKI M
Wymagana jest biegła znajomość języ­

ka obcego, obsługi komputera, dobra 
prezencja.

Oferty w kopertach z krótką informacją 
o sobie są przyjmowane w sklepie meb­
lowym przy ul. Mindaugo 11 w stoiskach 
firmy "Ardena".

(Zam. 509)

Redakcja gazety 
■Wllnla" zatrudni
tłumacza z jęz. litewskiego 

na polski oraz osobę do obsługi 
komputera.

Yilnius, tal. 42-18-45; 
42-76-81.

(Zam. 503)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
walutę, codziennie od godz. 9.00 

do 20.00.
Yilnius, Vrublevskio 2, obok pL 

Katedralnego, teL 22-70*17.

(Zam. 448)

Wygodnym autokarem tanio 
wozimy grupy 

do EUROPY ZACHODNIEJ 
Do N iem ie c  p om a ga m y  w 

załatwieniu wiz.
Yilnius, teL 61-39-65, 22-02-56 

(od 9 do 17 godz.), 41-19-10 (od 18 do 
22 godz.).

(Zam. 500)

m i
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 

ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU! 
Pracujemy każdy dzień od godz. 3 do 20. 
Vrublevskio 2, kolo placu Katedralnego, 

v yilnius, cel. 2 2  7 0  1 7

KALENDARIUM
*  SOBOTA (21.Y) jest 141 dniem 

1994 r. Do końca roku 224 dni.
*  Znak Zodiaku;— Byk.
*  Imieniny: Donata, Kryspina, 'fy- 

moteusza, Wiktora-
*  Wschód Słońca —  5.04, zachód 

— 21.28. Długość dnia 16 godz. 24 min.

NIED ZIELA (22.V )
*  Znak Zodiaku —  Bliźnięta.
*  Imieniny: Heleny, Julii, Romy, 

Wiesławy.
*  Wschód Słońca —  5.03, zachód 

— 21.30. Długość dnia 16 godz. 27 min.

PO N IED ZIAŁEK  (23.V )
*  Imieniny. Dezydcriusza, Iwony, 

Juliana.
*  Wschód Słońca •— 5.01, zachód 

— 2131. Długość dnia 16 godz. 30min.

POGODA
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 21 maja 
zachmurzenie z przejaśnieniami, 
opady deszczu, burzę, wiatr pół­
nocno-zachodni. Temperatura 14—  
16 stopni ciepła.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów; Temperatura w nocy 
2—7, miejscami przymrozki do -1, w 
dzień 17— 22 stopni ciepła.

EKRANY
U B IW A - „ A g e n P  (U S A )- o 

12,14,16,20.
VILN1US —  „Sprawa Ptltom" 

(U S A ) — o 11.30,14.10,16.56,19J0 
W  foyer—  kiermasz (godzi II —20) 

PKKOAI.fc —  „Sam w douu-Ł 
zabłąkany w Nowym Jorku”  (USA)— 
o  11.30,13.40,15.50,18.00,20.10.

V ING IS  —  „Bimbrownicy An*- 
ryki”  (U S A ) —  o  16.20,18.00,19J0; 
„Alicja w krainie czarów** (W. BiyU- 
n i a ) ^ o  1430.

AUŚRA —  „Seksualny nwnWr 
(U S A ) —  o  10.30, 14.10, ! l i  §g| 
mersbł”  (U S A ) —  o 12.10, ||p1 
17.50.-

DRAUGYSTĆ—  „Mfcs 
fa** (W łochy —  Francja) — |

j 16.15; „Będę dążył do sprawkdlM
kary”  (Indie, 2 s.) -^-o 18.00.

HELIOS —  I sala —  „KUbob"' 
2”  (U S A ) —  o  11.00, 12.50, 
16.40,18.40, 20.40. II sala — 
Tamstoun”  (U S A ) —  o 1030, * *  
15.00; „Ucieczka" (U SA ) —  »  >7̂  
19.30; „P rzygody 20- d t h W r  
banknotu”  (U S A )— o 21-30.

Dyżurni wydania:

Józef SZOSTAKOWSKI 
Jan LEW ICKI 
Antonina MISZCZUK ^ 
Krystyna RUCZYNSKA J  
Anna RZEW USKA j i

Wileński
Dziennik 

społeczno-polityczny Sejmu 
1 Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje tlą od 1 llpca 1953 r.

Nasz adrea:
Laisv6a pr. 60. 2056 Vllniue, 

Uetuvoa Reapublika

Kod 67218 
Cena 30 et (w Polsce • 1000 zl.) 

Nr rejestracji —  2017015

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

TELEFONY: redaktor -  42-79-01, zaatępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, eekretarz odpowiedzialny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa l samorządu terenowego — 42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny l prawa —  42-79-64, prawnik — 42-75-76, azkol- 
nlctwa i młodzieży — 42-79-73,42-69-86, życia politycznego — 42-78-81, 
życia wał — 42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, uaług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów I aportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński -42-78-90, 
45-03-95, eołecznlckl— 52-780, śwlęcłańeki— 44-21-46, trocki I szyrwinc- 
M —  62-42-67, fotokoreapondencl —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor 
Zbigniew BALCBW ^

Ogłoszenia I reklama 
przyjmowane w  dniach t• «

pr. Lalsvóa60,11 pląttOiP^. 
nr 1114. Telefon —  42-6*0* 

Faz 42-72-65 
Czynna od 9.00 do 17- ^  

oraz pr. Gedlmlno 46-1 
61-53-43 od 9.00 do


